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PflEK" MERATA:

M iesięcznie w e Lwowie 
3  zŁ 3 0  gr., kw artalnie 
C zl. 4 0  gr., z  dostaw ą 
do  dom u i w całej Pol­
ic e  l  przesyłką p o c z t 
3  zł. 6 0  gr., kw artalnie 
10  zł. 2 0  gr., zagrani- 
m iesięcznie i zł. 50  
kw artalnie 15 zł I
Zniżona cena prenu 
.Ł o rje ra  Lwowskiego** 
i  ^Dnstracją1* wynotń z
wą lub przesyłką po -
■riegiocznie 5 zł., kwart, 14 zł.

NUMERU

15 gr.
• a  dworcach kolejowych 

1 7  g r

CENY UBŁOSZEŃ:
Za wiersz m i l i m e t r o w y :  
Zwyczajny za tekstem  12 g r. 
Nadesłane i nekrologia SC gr ■ 
Na pierwszej kolumnie 00 g r. 
Przed kromką i w rubryce 
^Repertuar 50 gr . Po kro­
nice i  komunikatach 42 gr. 
Dział jkonomiczny 50 gr. 
Drobne ogłoszenia za każffj 
wyraz 6 gr. Kupno i eprze> 
dai 8 gr. Matrymonialne 
18 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na kolumnie tekstowe] paski 
i inseraty po 42 gr. W prze­
wodniku informacyjno-rekiłi- 
mowym po 15 gr. (najmniej- 
aae 1 zl. 50 gr.). Ogłoszeń 
tamiejecowe 25% droŁej, za­

graniczne o 50% drożej.wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.
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omal nie został rozwiązany.Dzisiejszy numer
zawier?:

Strona 2. Angieiska nervow ość i sow iecka **es- 
ma. (Art. w st® ny).

U kolebki społeczeństwa i pamtwa (feileton). 
W łosi o pakcie gwarancyjnym.

Strona 3. Ekshumacja zw łok Nieznanego Żołnie­
rza polskiego.

W ybory do parlamentu belgijskiego.
Strona 4. Rodziny rezerwistów otrzymają zaopa­

trzenie.
Szczegoiy w sprawie zabójstwa Wieczorkie­

wicza i Bagińskiego.
Z Rady luiojsklef 

S trona 5. Na krawędzi dnia: Nie pojedziemy za 
granicę.

Król rumuński ciężko chory.
Srrona 6. Handel zewnętrzny Polski w styczniu.

Przepisy prawne o karmicielkach.
Strona 7. Fundusze be*., ooocia.

PRZYJĘCIE CZĘŚCI BUDŻETU NA ROK 1925. 
W arszaw a. 2 kwietnia. Komfcja budżetowa 

urzyjęła w  trzeciem  czytaniti iiasf^fkijące czyści 
1-ed 'etu na rok 1925:

B udżet .rin. p rzem ysłu  i LuikSu -  referow ał 
poseł K osrdaro lń

B udżet ir.in. rolnictw a i dóbr państw, refero­
w ał tPteseł Żółtowski.

B udżet min. p racy  i opi spod. ks. K aczyńsk' 
B udżet min rjrawiedffiwości referow ał poseł 

G ruszka (Piast].
B-vłŁei mai. troibót pub!.' część XiV. referował 

poseł Romocki.
KOMISJA DLA BADANIJU U SrR O jÓ W  I PRO- 

QR1MÓW SZKOLNYCH.
W arszaw a, 2 kwietnia. M inister ośw iaty po­

w ołał do życia w łonie m inisterstw a osobną k o  
misjy, k tó ra będzie siię zajm ować reformą dotych­
czasow ych ustrojów  szkolnych i program ów  
naukow ych i ostatecznem  przygotow aniem  ustaw 
k tćre w  niedalekiej przyszłości wpłyną do Sejmu. 
W  skiad’ komisji wchodzą w y is i urzędnicy mini­
s te rstw a ośw iaty. Komisja obradow ać będzie 
pod iPrzewodiiictwem min. Grabskiego.

DODATEK ZA SŁUŻBĘ NOCNĄ. 
Warszawa, 2 kwietnia. Rada Min. przyznała 

pracownikom kolejowym dodatek za  służbę no­
cną. (AW).

BEZ TRAKTATOWY STAN HANDLÓW V 
POLSKO-NIEMIECKI.

Warszawa, 2 kw ietnia. Z dniem 1 bm. upły­
nął termin urnowy handlow ej polsko-niemieckiej- 
W obec tego zapanow ał s tan  oez trak ta tow y . Je ­
dnak póSurzędowa agenuja Wolffa donosi, że nie 
łznacza to bynajmniej aby obow iązywać zaczęły 
z tym  dniem cła podwyższone. (AW.)-

Sejm
Warszawa, 2 kwietnia. (TeJ. wł.) (G). Jak 

zw ykle nrzeJ każdemi ferjami sepnowemi. ostat­
nie parę posiedzeń obfiWiją w spraw y, k tó re  mu­
szą być załatwione. Podóbnie dzisiejsze Posie­
dzenie Sejmu prócz silnego zainteresow ania nie 
pozbawione było rów.ueż i incydentów. Na po­
rządku dziennym znalazły się trzy  nagle wnioski:
l) w sprawie zabójstwa Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza, 2) w sprawie rozwiązania stełmu i 3) 
o poborze rekruta. *

Nagłość wniosku w  spraw ie zabójstw a B a­
gińskiego i W tóezorkiew icza m otywował poseł 
Barticki (P. P . S.) w skazując na niedopuszczalne 
rczkrzew ienie się anarchii w śród organów policji, 
k tóre zam iast bezpieczeństw a wywoiwją stan mc- 
b eztpieczeńst wa.

Pos. Bariicki w ezw ał ministra spraw  wewn. 
do wyjaśnienia tei spraw y.

W oliwili, gdy min. Ratajski ukazał się, roz­
poczęła się w rzaw a, bicie w pulpity, okizykt.

Przew odniczący przerw ał posiedzenie.

a zaczyna szeze-ość. Po przyjęciu nagłości wnio­
sku przystąpiono do rozpatrzenia meritum. ^

P ierw szy  zabrał głos pos, Putek. k tó ry  0- 
światTczył, że wolbec jednomyślnej opirnji. Sejmu 
p r a ż o n e j  przy głosowaniu uwąłżafby . za mo­
żliwe i słuszne nie dyskutow ać nad tą  sprawą.

W niosek ten  jednak upadł. G łosow ały za nim 
W yzwolenie, N. P. R. i część mniejszości narodo­
wych.
f Pos. Żuławski (P. P. S.) dom agał Się dyskusji 
nad wnioskiem albowiem sp raw a  jest za (poważ­
na inaieżstoby ją wytłum aczyć społeczeństw u, 
dlaczego Sejm żąda rozwiązania.

Poseł Poniatow ski oświadczył, że najw ła­
ściwszym terminem rozwiązania Sejmu byłby 
wrzesień.

Pos, W asyńczuk uważa, że wniosek ten jest 
spóźniony.

Pos. S ir o ński oświadcza, że zadaniem Sejmu 
obecnego jest uporządkowanie Państw a.

Pos. Taraszkiew icz oświadcza się za v/nic-
P g uspokojeniu się posłów min. R atajski zło-] sKiem W yzw olenia i posła Kozłowskiego i uwa

żył oświadczenie, k tó re  pokryw ało  sie na ogół ze 
stanow iskiem  zaietem  już pr^ąz pTasę.

vV głosowaniu cafy  Sejm ttcnwallł nagłość 
wniosku Pos. Bąrłiicki postawił wniosek o otw ar­
cie dyskusji m erytorycznej nad oświadczeniem 
min. Ratajskiego. W  głosowaniu wniosek "Padł 
w iększością praw icy i P iasta.

Następnie Sejm przeszedł do orugiej sipffawy, 
k tó ra  zw racała jeszcze większą uwagę, a miano­
wicie do wnioski: W yzwolenia o rozwiązaniu
Sejmu. W niosek m otyw ow ał pos. Poniatowski. 
Po jego przemówieniu odbyło się głosow anie za 
nagłość a uchwalone jednomyślnie. Wzoudziło to 
wielka konsternację, gdyż trudno było się z po­
czątku zorientować, gdzie się kończy taktyka,

ża- że rozwiązanie Sejmu może być uzasadnione, 
Pos. Kiemik przem awia przeciw wnioskowi. 
W imiennem głosowaniu 194 glosami przeciw 

141 odrzucono popraw kę posła Żuławskiego
0 natychm iastowe rozwiązanie Sejmu. Za wnio­
skiem tym głosow ały kluby P. P. S., W yzw ole­
nia, N. P. R., komuniści, Białorusini, uk amcy 
żydzi, Niemcy i radykalni chłopi, Związek Chłop­
ski oraz Niezależna partja chłopska.

Nad wnioskiem W yzwolenia odbyło się rów­
nież głosowanie imienne^ przyczem 228 głosami 
przeciw  99 odrzucono ten wniosek.

Potem przem awiał min. spraw  wewn. R ataj­
ski, k tóry  omówił spraw ę zabicia Bagińskiego
1 W ieczorkiewicza.

Rząd wniósł o nowe prowizorjum budżetowe.
W arszawa, 2 kwietnia. (Teł. wł.) (G). Ze 

względu, że konstytucyjne załatwienie budżetu 
na rok bież., mimo przyśpieszenia toku obrad, nie

1 będzie załtw ione do 30 b. rti„ rząd wniósł projekt 
ustaw y o prowizorjum budżetowe na czas od 1

maja do 30 czerw ca b. r. Nowe prowizorium o- 
piera się na zasadach analogicznych do poprzed­
niego. Przewidziane jest w projekcie, iż w  razie 
uchwalenia normalnego budżetu, postanowienia 
ustaw y będą uchylone.

Przesilenie na stanowisku min. Koleje.
Warszawa, 2 kwietnia. (Teł. wł.) (G). W  ko- rozporządzenie Prezyd. Rzeczypospolitej, przed- 

łach sejm owych krążą pogłoski o możliwości staw ione przez min. Tyszkę o przejściu koleji na 
przesilenia na stanuwisku min. koleji. Min. Tyszka przedsiębiorstwo państwowe. Komisja orzekła, że  
znajduje się w położeniu coraz trudniejszem i nie projekt jest źle opracowany, nierealny i w ezwała 
może bardzo liczyć na oparcie w  Sejmie. Syttia- rząd, aby do trzech miesięcy przedstaw ił inny 
cja stała się jasną, gdy na posiedzeniu komisji projekt, 
komunikacyjnej odrzucone zostało jednomyślne
D R O B N E  O G L O S g  B N I  A .

RÓŻNE.
I  TNIEWAŹNIAM zgubioną książeczkę wojskową wydaną 
L ' przez P. K. U. Lwów na nazwisko Karol CzirJeL 1150 KUPNO I SPRZEDAŻ. -

D  ĆSUJĘ, kombinuję wzory do haftów, maluję obrazy, 
'  ekran/, szale, suknie, abażjry; powiększam obrazy, 

portrety z najmniejszej fotografji. Zyblikiewicza 49, II. p. 
wprost ,64

CKRADZIONĄ książeczkę wojskową w Stryju na nazwi- 
sko Wasyl Hołyk urodź. 1893, 2 książeczki 115, unie­

ważnia się. 1144

CPKZEDAM patową maszynę bardzo dobrą, — a tanio 
P  Chlebowice Sylwester Jekel. 1104

NAUKA I WYCHOWANIE.
CPRZEDAM dwupiętrową kamienicę Wiadomość Hele- 
p  na Górska Długosza 3. IL p. 1120

Ą KUSZERKA LUTkUWSKA z Warszawy, przyjmuje 
Panie, Asnyka 9. drzwi 2. 1027 AAALOWAĆ wyuczam a atłasie jedwabiu itd., w dwóch 

S Y  lekcjach. Zyblikiewicza 49, 11. p. 907
V ÓŹK4 metalowe, naczynia kuchenne poleca : M. Kierski, 
4 -  Lwów, Pasaż Mikoluscha. 1157

I TNIEWAŹNIAM zgubiony dokument wojskowy, w ,dany 
przez P. K u  Lwów na nazw ^kn Ole", Michał 

(dw. im.) Łużnicki. 1155

1 EKCJE n: fortepianie i cytrze. Metoda najnowsza. Pruf. 
L  M, Lipiński pi. Halicki 7. 863

IUAJĄTKI 4600 ing. zł. 750,000, 2 '00  rfig zł. 450,000 
i v l  900 mg. zt 200,'d0, 510 m ;. zł. 125,uOO, 420 mg 
zł 60,000, 428 mg. z.. 10u,000, 310 mg. zł, 0(0,000, 330 
mg. zł. 75,000, 225 mg. zł. 10,000, 200 mg. zł. 40,000 
131 mg. zł. 16,000, 12u mg. zł. 15,000. Młyny kamienice 
fabryki St Kwiatkowski, Pośrednictwo majątków Gniezno, 
Moniuszki 5, Telefon 362. 114&

y  oncesjonow r.« przez Minist. W. R. i 0. P. szkoła kroju 
**■ i szycia Marji Pieczyńskiej, rozpoczyna nówy ostatni 
lurs przedwakacyjny aż do odwołania, ul. Staszica 8. 

II. p. (boczna Chorążczyzny). 1141

I TNIEWAŹNIAM zgubioną książeczkę wojskową, wysta- 
wioną przez P. K. U. Lwów, na nazwisko Adam 

Bourdon. 1153
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Angielska nerwowość 
i sowiecka flegma.

Ambasador niemiecki w  Londynie p. Stha- 
m er odwiedził w  tych dniach Chamberlaina i.- o- 
św iadczył, że Niemcy nie mają żadnego zamiaru 
w znaw iać obecnie spraw ę swoich granic wschod­
nich i że niezależnie od tego są gotowe nie tylko 
zagw arantow ać istniejący stan rzeczy na sw ych 
zacnodmich granicach, ale ponadto postąpić sto­
sow nie do postanowień art. 42 do 44 trak tatu  
wersalskiego, t. j. o rozbrojeniu na lewym brze­
gu Renu. To ponowienie przyjętych już na sie 
w  traktacie wersalskim  zobowiązań, ma na celu 
przyśpieszenie akcji sfinalizowania paktu gw aran­
cyjnego, k tóry  się niepomiernie przedłuża. Ten 
pośpiech jest bardzo znamienny, wskazuje bo­
wiem  na to, że Niemcy w przeprowadzaniu 
sw ych zamierzeń natknąć musiały na pewien o- 
pór, k tóry  spodziewają się przezw yciężyć zaak­
centowaniem gotowości wypełnienia pewnych 
postanowień traktatu wersalskiego. Przeszkodę 
główną w szybikiem załatw ieniu paktu gw aran­
cyjnego stanowią głównie rzeczowe zastrzeżenia 
rządu francuskiego i stanowisko francuskiego 
społeczeństwa, które z rzadką jednomyślnością 
wypowiedziało się przeciw’ dyplomatycznemu 
m anewrowi niemieckiemu, usiłującemu oddzielić 
sprawę! granic zachodnich od kwestji giai.ic 
wschodnicn, czyli stw orzyć zasadniczą różnicę 
w  pozycji praw nej obu tych zagadnień.

Nie przesądzając wyniku tego m anew ru nie­
mieckiego, ■wspomnieć należy o drugiej przyczy­
nie. k tó ra  zmusza Niemcy do forsow ania paktu 
gwarancyjnego, a jest nią stanowisko Rosji w o­
bec tych zagadnień W iadomo, że głównym ce­
lem polityki Anglji, zmierzającej do zupełnego po­
jednania się z Niemcami, był wzgląd na Niemcy, 
jako na poważne ogniwo w  tworzonym  przez An­
glię bloku antyLolszewicknn. Spodziewano się 
w  Anglji, że przez łagodne i pełne wyrozumienia 
dla ich aspiracji rewindykacyjnych postępowanie, 
uda się odłączyć Niemcy od Rosji i posłużyć się 
niemi zgodnie ze zw yczajami dyplomacji angiel­
skiej. Koszta tej posługi miała zapłacić Polska. 
Tym czasem  Rosja, przeciw której skierowane by ­
ło ostrze tego manewru, nie tylko nie okazała ża­
dnego zaniepokojenia, ale' w  enuncjacjach swych 
polityków i swej p rasy  dała na to swoje placet, 
bo przecież nie o nią bezpośrednio chodziło, ale
0 w rogą burżuazyjną Polskę. W iadomo powszech­
nie, ile Rosja buduje na niezgodzie państw  bur- 
żuazyjnych w  ogólności, jest ona bowiem — jak 
stwierdził jeden z jej oficjalnych przedstawicieli 
— gfćwnym sprzymierzeńcem sowjetów, a co 
dopiero, jeśli w alka odbyw a się pod jej bokiem
1 osłabia barjetrę, stojącą na przeszkodzie przerzu-

u kolebki społeczeństwa 
i państwa.

ODCZYT PROF. WERESZCZYNSKIEGO.
II.

Jednym  z najstarszych i najprym itywniej-, 
szych zaw iązków państw ow ości w  tej formie, w 
jakiej w idźm y  ją dzisiaj gył ustrój, polegający na 
organizacji plemiennej i szczepowej. W  skład 
plem ienia wchodziły poszczególne rody.

Plemię nie ma specjalnego usankcjonowanego 
naczelnika, władcy. Każdym poszczególnym ro­
dem  rządzi nadal t. zw. s ta rszy zn a  rodowa- Tylko 
w  razie  wielkiego niebezpieczeństw a łączą się 
w szystk ie rody skupione w jeonem  plemieniu 
i wspólnie staw iają opór wrogowi, bez względu 
na to, czy tym  wrogiem jest człowiek, zw ierzę, 
czy  leż głód, ohoirolba itd.

S tosunek rodu, potem plemienia do św iata 
zew nętrznego jest wrogi. Plem ię wiecznie w alczy 
z w szystk ;em, co nie należy integralnie do je ­
go całości, co nie jest rdzenną częścią jego sa ­
mego.

Ród stara  się wzmocnić sw oje siły. Aby te ­
go dokonać musi mieć więcej członków. N aka­
pać większa intenzy wność rodzenia kobietom  — 
mtdno, a  zresztą  nakaz tego rodzaju nie odniósł­
by  zajpiewne skutku. W obec tego  zabroniono za­
wieranie m ałżeństw  endogamicziiyoh. w ew nątrz 
rodu, a w yszukanie żony pozostaw iono dziarsikó- 
ści młodzieńców. Z początku poryw ano w  cza-

Włosi o pakcie
Rzym, 2 kwietnia. Pisma w łoskie donoszą, że 

stanowisko rządu francuskiego wobec paktu gw a­
rancyjnego streszcza się w  następujących punk­
tach: 1) P rzy sz ły  pakt musi być zaw arty  między 
5 państwam i. W łochy, Francja, Anglja i Belgja 
powinny się w pierw  między sobą porozumieć co 
do zasad przyszłego paktu, poczerń dopiero mo­
żna rozpatryw ać propozycje niemieckie. 2) P ań ­
stw a, interesujące się tym  paktem, powinny od­
być wspómą konferencję, celem przedyskutow a­
nia praktycznych sposobów przeprowadzenia 
w szystkich punktów  tego paktu. Rząd włoski 
przeciwny je>st zasadniczo protokołowi genew ­
skiemu. (AW).

WSPÓLNY FRONT ANGLJI I NIEMIEC 
W SPRAWIE PAKTU GWARANCYJNEGO.

Lotiuyn, 2 kwietnia. „Tim es11 donoszą, że na 
razie nie toczą się żadne rokowania aiigiekko- 
niemieckie w  sprawie paktu gwarancyjnego. — 
Rząd niemiecki złożył zapewnienie, iż zgadza się 
na interpretację propozycji Niemiec, . daną przez 
Chamberlaina. P aryski spraw ozdaw ca „'Rmesa4’ 
oświadcza, iż rząd francuski czyni zależnem dal­
sze prowadzenie rokowań w  sprawie propozycji 
Niemiec w  odebraniu odpowiedzi na następujące 
pytania:

1. Co zamierzają Niemcy przedsięwziąć 
w sprawie Ligi Narodów. Czy Niemcy są gotowe

Konferencja ndn. Thugutta z
W arszawa, 2 kwietnia. (Tek wł. (G). Min. 

Thugutt odbył wczoraj dłuższą konferencję 
z przedstawicielami Koła żyd., k tórzy  domagali

ceniu się rewolucji komunistycznej na zachód. 
Dyskusja nad propozycjami niemieokiemi, inogą- 
ccmi osłabić Polskę, mogła być przez sowjety
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sie walki kobiety rodu słabszego, porw ane sta­
w ały si'ę w łasnością mężów, a w ięc częścią sk ła­
dow ą ich rodu- IZ upływ em  czasu, kiedy szorst­
kość pierw otna przytęp iła się, zastępowano po 
rw anie kupnem. Kawaler ofiarow yw ał w za­
mian za kobietę, k tóra mu się podobała, — jej 
gusta nie w chodziły w  rachubę — siebie, swoją 
pracę, młodość, swoje siły, któifemi dysponował 
ród, z którego pochodziła kobieta, ta k  długo, do­
póki małżeństwo" nie miało dziecka s to dziew ­
czynki i dopóki' ta  dziew czynka nie podrosła na 
tyle, aby m ogła zastąpić matkę, k tó ra  w raz z m ę­
żem  odchodziła d‘o jego rodu. Tego rodzaju formę 
w ykupu żony zwano wysługa.

Zapotrzebow anie na artyku ły  rozmaitego 
rodzaju, ozy to na ży wność w  czasie nieurodzaju, 
lub w  braku zw ierzyny, czy to na m inerały, po­
trzebne db w yrobu grot i strzał —  w zrastało co­
raz bardziej. Plem iona ży ły  w w zajem nej walce.
0 otrzym aniu potrzebnych przedm iotów od rodu 
czy plemienia obcego nie mogło być m owy. A je­
dnak zapotrzebow anie staw ało  się coraz w iększe
1 um ysł pierw otnych ludzi zaczął p racow ać nad 
zaspokojeniem  tych potrzeb.

Dzikusy, uzbrojeni od stóp do głów. zbliżali 
się z zachowaniem ostrożności, do tery to­
rium neutralnego, ni'e należącego do żadnego ple­
mienia, a  racze j leżącego na granicy posiadłości 
obu Plemion i w  śm iertelnym  strachu  o  całość 
swojej skóry  — porzucali na tym  pasie neutral­
nym te  przedmioty, o k tó rych  sądzili, że będą 
potrzebne sąsiaidiom. Potem  uciekali czemprędzej 
w  pobliskie krzaki- Przeciwnicy czu w ali Zbliżę-

gwaraiiu^nym,
objąć w szystkie zobowiązania, złączone z człon­
kostw em  w  Lidze Narodów.

2. Jak  zamierzają Niemcy postąpić w  spra­
wie swoich granic wschodnich.

3. Czy Niemcy.' są jeszcze zdecydowane dą­
żyć Jo przyłączenia Austrji do Niemiec.

4. Niemcy oświadczają w  memorjale z 24 lu­
tego b. r. gotowość respektow ania granic F ran ­
cji. Co Niemcy zamierzają uczynić w  sprawie 
granic belgijskich i włoskich. Co się tyczy granic 
wschodnich, muszą Niemcy zrozumieć, że żaaęn 
sąd rozjemczy' nie może zmienić postanowień 
trak ta tu  wersalskiego. Granica polsKO - niemiec­
ka może być zmieniona tylko za zgodą Polski, .- i 
(PAT).

KAMPANJA NACJONALISTÓW PRZECIW  
PAKI OWI GWARANCYJNEMU I TRAKTA­

TOW I WERSALSKIEMU
W arszaw a, 2 kwietnia. Dzienniki popołud­

niowe donoszą z Berlina, że nacjonaliści niemiec­
cy rozpoczęli kanmanję za-iówno przeciwko pak­
towi gwarancyjnemu, • jak i Traktatow i w ersal­
skiemu. Na zew nątrz w yraża  się to w. ataKach na 
politykę Stresem anna i na jego projekt paktu, 
gwarantującego granice zachodnie Niemiec. Na­
cjonaliści żądają planowej rewizji T raktatu w er­
salskiego. (AW).

mniejszościami narodowemi.
się zastosow ania ustaw y o Gminie żyd. i w w o­
jewództwach wschodnich. Dziś dalszy ciąg kon­
ferencji.

tylko sym patycznie przyjętą, w  Biczem bowiem 
ona jch interesom nie zagraża.

Niestety, nie mamy danych, informujących, 
jak się dyplomacja angielska i angielska opinia 
publiczna zapatruje na to pełne olimpijskiego spo­
koju stanowisko sow jetów  w obec manewru, któ­
rego celem miała być ich izolacja, w  każdym ra ­
zie przypuszczać należy, że wobec dalszego ist­
nienia jak najbardziej pi zyjacieIskich stosunków 
sowjetów z Niemcami, obudzi się w  Anglji niedo­
w ierzanie i nieufność w  stosunku do niemieckiego 
kontrahenta. B y tej niepożądanej ewetmial lośoi 
zapobiec, Niemcy starają sięi jak najusilniej zrea­
lizować pom ysł paktu gwarancyjnego, dającego 
im — niezależnie od sformułowania — wolną rę­
kę na Wschodzie. B y to szybko osiągnąć, nie w a­
hają się naw et ponowić zobowiązań, raz już p rzy­
jętych w  znienawidzonym traktacie wersalskim.

Ambr.
— -o x c -----

nie silę obcego plem ienia oznaczało wojnę. P rz y ­
gotow ano luki, strza ły  zanurzano w  truciźnie.

Mija czas, zapada wieczór, przyroda zeschła, 
k rzak i nie szeleszczą niebezpiecznie. Kilku śmiał­
ków  podchodził z bronią, gotową do strzału  — do 
granicy. Pochylają się niedowierzająco. Rzeczy 
potrzebne; biorą je. Sumienie pierw otnego czło­
w ieka ma podkład o silnie zarysow anej spraw ie­
dliwości f  je s t na swój sposób w ysoce etyczne- 
Za przedm iot ofiarowany w  drodze fPpkojowej 
należy się zapła ta . P ieniędzy nie znano. W  miej­
scu, gdzie znależń potrzebne im artykuły , sk ła ­
dają przedm ioty, których brak  sąsiadom. A więc 
.handel. Handel pierw otny, zamienny, ale handel- 
Ż aarza się coraz częściej, lżę w  zamian z a  podłożone 
Przedmioty najrozm aitszej natury, a więc g a rn k i 
wino, skóry  a  naw et bydło otrzym uje dany ród 
rzeczy, k tórych  w praw dzie sam nie potrzebuje, 
ale k tóre będzie mógł z łatw ością zamienić u in­
nego plemienia na  artyku ły  mu potrzebne. T aka 
rzeczą, k tórą łatwo zbyć m ożna byw a zwykle 
metal. A więc surogat pieniądza.

Pillemię się reorganizuje. Jest wojna, potrze­
bą w ładcy, wodza, k tó ryby  poprowadził z a s tę p  
do boju, k tóryby  wziął na siebie ew entualnie od­
powiedzialność za  życia wojowników, poległych 
w walce.

W ódz byw a obierany dorywczo. Jego w ła­
dza kończy się z upadkiem  wojny, z ,,zaw arciem  
pokoju’4. Ale z czasem  niebezpieczeństwo zbyt 
często się powtarza- Konieczność zaistnienia ta - 
kiego człow ieka, k tóryby  już w  sam ym  początku 
wybuchu w ojny objął naczelną pieczę nad  plemle-
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tHshtitnacja zwłoH Nieznanego Żołnierza polskiego.
Pobojowisko lwowskie na pierw szem miejscu.

Po długich rozważaniach zdecydow ały się 
w reszcie w ładze na uczczenie krw aw ej roboty 
żołnierskiej o wolność i utrwalenie niezależiośoi 
Rzeczypospolitej. Z rozrzuconych po ziemiach 
Polski mogił żołnierskich, kryjących około 40.0GU 
zwłok, w ydobyty będzie „Żołnierz Nieznany1’ ja­
go symbol Ghwały, Cierpienia i Zwycięstw a!

W nadcnodzącą sobotę, w  sali gabinetu mi­
nisterstw a w ojny odbędzie się losowanie jednego 
z pobojowisk w ojny 1918—1920, z którego będą 
ekshum owane zwłoki Nieznanego Żołnierza pol­
skiego. Los wyciągnie jeden z najmłodszych z po­
śród obecnych żołnierzy, ozdobionych krzyżem  
..Yirtuti Militari**. Na miejsce, losem w ybrane 
uda się następnie komisja eikshumacyjna, która na 
m ocy zeznań św iadków z pośród miejscowej lud­
ności, w ybierze zwłoki i przewiezie je do W ar­
szaw y, gdzie będą złożone uroczyście: w grocie 
Nieznanego Żołnierza.

W ybór padł na 15 pobojowisk, jak ośw iad 
czył gen. Kukieł przedstawicielowi „Polski Zbroj­
nej*’. —~ Są niemi:

1. Pobojowisko lwowskie z listopada 1918 r. 
— marca 1919 r., na którem  krw aw o i ofiarnie 
bila się z Ukraińcami późniejsza 5 dyw. piechoty 
oraz części 1 i 3 dyw. piechoty. D ługotrwałość 
i zaciętość walk znamionowała to pobojovvi ;ko: 
a w ielka ofiara poświęcenia w ystąpiła tu w  ca­
łej swej glorji.

2. Lida — kwiecień 1919 r. i wrzesień 1920 r. 
Dwukrotnie rozstrzygała się tu spraw a oswobo­
dzenia Wilna, w  kwietniu 1919 i we wrześniu 
1920 r.; pobojowisko to z tysiącami mogił ma 
sw oją nieśmiertelną kartę.

3. Chompań pod Dubnem — 19 lipca 1920 r. 
Tu po bohatersku zm agała się z czerwoną armją 
sonna nasza 18 dyw. piechoty, tracąc paruset po­
legły ch

4. Chodaczków Wielki i Nastasów pod Tar- 
oopolem — 31 lipca — 6 sierpnia 1920 r. W  ty ­
godniowych zaciekłych zmaganiach całej nasze, 
12 dyw. piechoty z ogromną przewagą piechoty 
i  kawalerii przeciwnika wydzierano tu sobie co­
dziennie teren, oonosząc s tra ty  ogromne, sięga 
jące z obu stron rysięcy zabitych i rannych.

5. Borkowo pod Nasielskiem 14 i 15 sierpnia 
1920 r. Tu rozpoczęło się jedno z decydujących 
działań operacji w arszaw skiej, skrw aw iły  się ob 
•ficie 9 dyw. piechoty. 1 bryg. syberyjska i 41 p. 
piechoty z 1 dyw. piechuiy legionowej.

6. Wólka Radzyffllńska 14 i 15 sierpnia 1920 r. 
Tu odbvła się zwycięsko bitwa o przed noście 
"Stolicy.

nem, nadał kierunek akcji ratunkow ej — s ta je  się 
widoczną. W ódz, częściej obierany, zatrzym uje 
rw eją w ładcę i w  czasie pokoju, jakkolw iek w ła ­
dzy sw ej używ a do celów innych. Zdolności wo 
dza dają gwarancję ;— zresztą, jak  historia oka 
z a ła  —  wątpliwą — że jego .potomek z równą 
chw ałą potrafi dzierzyć słodkie brzemię rządze 
r ia  plemieniem. Narodziła się dziedziczność.

Obok w ładzy  wodza pow staje inna w ładza, 
może od ipferwszej potężniejsza, a  w każdym  ra ­
zie trw alsza i bardziej wnikająca w życie ów ­
czesnego człow ieka. W ładza kapłana. Religia by­
ła w  czasach pierw otnych czynnikiem potężnym 
i groźnym, jej kapłanów  otaczał nimb nadprzyro­
dzonej mocy, oni zra li tajniki natury, w  ich sze­
regach byli uczeni i lekarze- Pom iędzy wodzem 
a  kapłonem  w re cicha lub stłumiona w alka- Zwy­
cięzcą je s t jeden lub drugi. Czasami, ale zdarza 
się to  w yjątkow o — obie w ładze skupiają się 
w  ręku jednego człow ieka.

Jp ieli ten człow iek ma szczególnie rozw i­
nięty zm ysł w ładzy, jeżeli jest jej chciw y, a zdol­
ności iego dopisują, natenczas łączy w rogie do­
tąd p'emiiona w  iudy. Lud osiadły na pew nem  te- 
ry to tjun, i stale na n'em  przebyw ający  nazyw a 
się państwem .

Rozwój państw ow ość5 poszed! w  trzech k e 
runkach:

1 P ańslw o  stanow e (Indie, Egipt).
2. P ań stw o  miast (Rzym, Ateny).
3. Państwo społeczne, które jest formą n af- 

bardzfej zbliżoną do dzisiejszej.
H_ ! uh.

7. Sarnowa Góra między Sochocinem a Cie­
chanowem 16 — 20 sierpnia 1920 r. Z pobojowi­
skiem tern w iąże się; moment kry tyczny  bitwy 
naszej armji V i jeden z najdonioślejszych mo­
mentów operacji w arszaw skiej.

8. Przasnysz 21 i 22 sierpnia 1920 r. Tu nasza 
dyw izja ochotnicza z wielkiemi stratam i bije się 
ofiarnie i bohatersko z IV arm ją sowjecką i kor­
pusem kawalerji czerwonej.

9. Komarów — 30 sierpnia 1920 r. Tu główna 
m asa naszej kawalerji bije się zwycięsko z czer­
woną arm ją konną, tu odbyw a się największy 
w naszej wojnie bój kawalerji.

10. Hrubieszów — 1 września i 920 r. Tu 4 p. 
piechoty legionowej legł pokotem w  nieszczęśli­
wej, lecz zaciętej walce z czerw oną armją konną.

11. Kob. yn — 14 i 15 września 1920 r. Tu 14 
dyw. piechoty w ytrzym ała zwycięsko kontrofen- 
zyw ę przew ażających sił sowjeckich,

12. Dytlatyn pod Haliczem — 16 września 
1920 r. Tu w  krw aw ej i zawziętej obronie bata­
lion 13 p. piechoty z dwiema baterjam i przez 8
godzin bił się sam z d3'Wizją kaw aierji czerw o­
nej, tracąc przeszło połowę stanu w  zabitych
i rannych, a ..edna z bateryj, t. zw. „baterja
śmierci**, w yginęła przy działach.

13. Brżostc wica Murowana — 20 września 
1920 r. Tu 3 dyw. legjonowa w długotrwałym  
i krw aw ym  boju łamie przew ażającego przeciw ­
nika, przyczyniając się do rozstrzygnięcia bitw y 
nad Niemnem.

14. Obuchowo pod Grodnem — 26 września 
1^20 r. Tu 4 pułk podhalański sam jeden przez 
kilka godzin bije ś i ^ z  armją sowjecką, ponosząc 
olbrzymio stra ty :

15. Krwawy Bór pod Papiernią — 27 i 28 
września 1920 r. Tu brygada dyw. litewsko-bia' 
łoruskiej zatrzym ała na sobie krw aw ym  i zażar­
tym  całodziennym bojem armję sowjecką, odcho­
dzącą z  nad Niemna, przyczyniając się do jej po­
gromu.

Oto w ybrana lista krwi, utoczonej z Żołnie­
rza polskiego dla wolności, potęgi i stanowiska 
m ocarstw owego Rzeczypospolitej i jej obyw a­
teli.

Święta, nieśmiertelna...

1  w is
prosimy zw alać , ażeby otrzy­
mać przy zakupie dobrze znaną

„PRAW D ZIW Ą f r a n k a  
DOM IESZKĄ DO KAW Y"

w  skrzyneczkach, a nie jakiekol­
wiek m atowartościowe naśla- 
— — aow nictwo — — 915

Na nowem opakowaniu skrzyneczek koloru 
brunatr.o-niebicsko-białego występuje g łó ­
w ne cechy, mianowicie miano „Franek" 
i „młynek do kawy" szczególnie wybitnie.

czyni kawę wyśmienitą a przytem tanią,

wełniane
jedwabne

suknie mknie

na spłaty na spłaty

Lwów plac Mariacki 10. 
Stanisława Wrońskiego Synowie.

Polska kordonom sanitarnym 
dla Europy.

Profesor W ilaen - Hart, k tóry  niedawno po­
w rócił do Anglji z Polski, wygłosił o niej odczyt, 
w  którym  ^odnosi akcję odbudowy i stabilizację 
inansów. P relegent nazw ał Polskę ,,Cordon sa- 
nitaire**, k tó ry  zabezpiecza Polskę przea wschod­
nią chorobą. Bez tej barjery w  całej Europie Za­
chodniej na 10 osób 6 z pewnością by zachoro­
wało. Profesor jest zdania, że kiedy Anglja za­
cznie prow adzić handel z Rosją, najlepiej będzie 
użyć do tego jako pośrednika Polskę, która stanie 
się wielkim składem  dla tow arów  angielskich.

ILOŚĆ BEZDOMNYCH URZĘDNIKÓW W KRA­
KOWIE

wynosi 4.000, z czego 2.000 zmuszonych jest mie­
szkać poza Krakowem.

Wybory do parlamentu 
belgijskiego.

Dnia 5-go kwietnia odbędą się; w ybory  do 
izby deputowanych i senatu, mających nastąpić 
parlament, rozw iązany dekretem  królewskim dnia. 
7 m arca r. b.

Obie izby zgromadzą się dnia 28 kwietnia.. 
Rozwiązana izba deputowanych liczyła 186 człon­
ków W  nowej izbie będzie 187 deputowanych..

Aby posiadać praw a w yborcze do izb usta­
wodaw czych należy być belgiem z urodzenia, lub 
uzyskać całkowitą natuiralizację; miec ukończone 
21 lat. Każdy w yborca ma praw o tylko do jedne­
go głosu.

Do głosowania są również dopuszczone, 
z zachowaniem tych samych w arunków  wieku 
i narodowości:

1) niezamężne ponownie w dow y po żołnie­
rzach, poległych w  czasie wojny przed 1 stycznia 
1919 r., jeśli zaś te nie żyją, ich matki, same be- 
etące wdowami, jak również matki w dow y woj­
skowych nieżonatych;

2) niezamężne powtórnie wdowy po obywa­
telach belgi;skich, rozstrzelanych lub zabitych 
przez nieprzyjaciela w  czasie w o jn j, jeśli zaś te  
me żyją, matki ich same będące wdowami, jak 
również matki w dow y tych obywateli uleż m a­
ty  eh;

3) kobiety skazane na więzienie lub za trzy­
mane w  areszcie prewencyjnym  podczas okupa­
cji nieprzyjacielskiej z m otyw ów  o ehaiakterze 
po tr jo tycznym.

Aby posiadać bierne praw o w yborcze nale­
ży : być belgiem z urodzenia lub uzyskać całko­
witą naturalizację; posiadać praw a cywilno I po­
lityczne; mieć ukończone 25 lat.

Członkowie izby reprezentantów  obierani są 
na 4 lata i skład izby co cztery  lata musi być 
odnawiany.

V- rozwiązanej izbie deputowanych poddał 
mandatów był następujący: katolicy 80 m anda­
tów, socjaliści 68, liberałowie 33, frontyści 4, corn- 
batanci 1 mandat.

DL senatu, liczącego 153 członków rozkład 
m andatów  był następujący: katolicy 63, socjali­
ści 52. liberałowie 28. Senat składa się:

l) z członków obieralnych na podstawie licz­
by  ludności każdej prowincji;

2l z członków obieralnych przez Rady pro­
wincjonalne;

3ł z członków, obieranych  przez senat z po­
śród w ybitnych osobistości krajow ych w  stosun­
ku połow y liczby senatorów, obranych przez Ra­
dy prowincjonalne.

Liczba senatorów, obranych bezpośrednio 
przez w yborców , rów na się połowie liczby człon­
ków lzbv reprezentantów . Senatorow ie obie-anl 
są na 4 ’ata.
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Warszawa, 2 kwietnia, 
misji wojskowej pod przewodnictwem  posła Ko­
ścią łko w  jkiegc (W yzwolenie), na zapytanie po­
sła  Michalaka, ppułk. P etrażycki imieniem mini­
stra  spraw  wojsk, odpowiedział, że rodziny re­
zerw istów  bezwzględnie otrzym ają zaopatrzenie.

Szczegóły w  sprawie zab ójstw a 
W ieczorkiewicza i Bagińskiego.

1) W ymiana Bagińskiego i W ieczorkiewicza 
opierała się na dodatkowym  protokole do trak ta tu  
ryskiego i na zasadzie ustaw y z dnia 16 marca 
1923 r. U staw a upoważniała rząd ao w ydania pe­
w nej liczby komunistów rządowi sowieckiemu 
bez względu na ich przynależność państw ow ą 
wzamian za aresztow anych lub oskarżonych 
w  Rosji Sowieckiej. Zauw ażyć należy, że znacz­
na w iększość w ym ienianych w racała  z Rosji do 
Polski, niż w yjeżdżała od nas. W  obecnej chwili 
aktualną jest w ym iana 9 osób z Polski na 32 z Ro­
sji. W  liczbie wymienionych w yżej 9 osób miał 
być W ieczorkiewicz i Bagiński, od oddania k tó­
rych Sowietom, uzależniali bolszewicy wydanie 
Łaszkiewicza. b. urzędnika konsulatu polskiego 
w  Tyflisie od 17 miesięcy skazanego na śmierć, 
oraz Księaza Usasa.

2) P. Łaszkiewicz był ui zędnikiem konsulatu 
polskiego z ezasów niepodległej Gruzji. Po opa­
nowaniu Gruzji przez bolszewików i zaareszto­
w aniu ówczesnego posła naszego p. Filipowicza 
z całym  personalem poselstw a, p. Łaszkiewicz 
pozostał w  Tyflisie pod opieką w łoską. Po jakimś 
czasie bolszewicy aresztow ali go w raz z dwie­
ma córkami, pod zarzutem  szpiegostwa na rzecz 
W łoch. W syscy  zostali skazani na śmierć. Córki 
w raz z żoną profesora przyby ły  do Polski w  cza­
sie ostatniej wym iany. Sow iety zatrzym ały p. Ła- 
szkie^leza, pragnąc uzyskać przy następnej w y­
mianie w yższą za niego cenę.

3) Ksiądz Usas był bardzo zasłużonym kie­
rownikiem ekspozytury komisji specjalnej w  Le­
ningradzie — komisji do reewakuacji zabytków. 
Księdzu Usasowi grozi kilka lat ciężkiego więzie­
nia w  Sowdepji na skutek skandalicznego proce­
su, jaki w ytoczyli mu bolszewicy i któiy jest 
cząstką ogólnej akcji prowadzonej w  osiat.iich 
czasach w  kierunku zdezorganizowania życia ko­
ścioła katolickiego w Rosji.

MURASZKO A P. P. P.
C zytam y w  w arszaw skim  „Kurierze Poran­

nym*1:
„Pobudki, któremi kierow ał sie M uraszko, do­

puszczając się zabójstwa W ieczorkiewicza i Ba­
gińskiego, stają w  nowem świetle, jeśli przyjąć 
pod uw agę pewne, nieznane dotąd szczegóły.

W śród osób znających dokładnie stosunki 
w  wojew. Nawogródzkiem, już rok temu nie było 
podobno tajemnicą, że M uraszko zajm ował odpo­
wiedzialne stanow isko w  tajnej organizacji „Po­
gotowia Patrio tów  Polskich1’.

Jeśli tak jest istotnie, to krok Muraszki, jako 
wykofiawcy rozkazu tajnej organizacji, k tóra do­
tąd ma niezawodnie sw oje jaczejki, byłby dopie­
ro  zrozumiały, gdyż trudno sobie wyobrazić, by 
człow iek o średniem wykształceniu, by ły  cficer, 
zdobyć sie tniał na taki „odruch", nie licząc sie 
z  konsekwencjami, jakie stąd w yniknąć n ui zą 
zarówno dla osób, które czekały na granicy na 
wymianę, jak i dla państwa*’.
KS. USAS WYDANY WŁADZOM SOWJECKIM.

Moskwa, 2 kwietnia. Na skutek konferencji 
z  kom isariatem  ludowymi dla sp raw  zaigr. tutejsze 
•przedstawicielstwo dyplom atyczno ipoleciło pol­
skiem u konsulowi w Mińsku w ydać ks- Usasa 
w ładzom  sfewfjeckim. Ks. U sas został natychm iks 
aresztow any. P roces przeciwko niemu rozpocznie 
się w krótce. (PAT.)

*>RZED WYBORAMI PREZYDENTA RZESZY.
Berlin, 2 kwietnia. Zarząd niemieckiej partji 

-Udowej uchwalił na wczorajszem wieczom em  
posiedzeniu jednomyślnie zaproponować blokowi 
stronnictw  praw icow ych w ystaw ienie kandyda­
tu ry  JTarresa na prezydenta Rzeszy. W  łonie koa- 
ficji W eimarskiej toczą się już rokow ania co do 
w ystaw ienia wspólnego republikańskiego kandy­
data. (PAT).

 —OIO * H

że jednak kw estja ta należy do min. spaaw w e­
wnętrznych, a min. spraw  wojsk, już kilkakrotnie 
zw racało  się do min. spraw  wewn. o jak najrych­
lejsze opracowanie nowej ustaw y, określającej

Z  sali są d o w e j.
Nieodpowiedzialny redaktor

odpow iedzialny.
Przed  sądem przysięgłych odbyła się rcZ' 

praw a, której treścią t>ylo osKarżęnie p. Jana 
Dąbskiego, posła na Sejm Rzpltej, skierow ane 
przeciw naczelnemu redaktorowi „Sprawy Ludo­
w ej'1, p. Janowi Blaikemu i Franciszkowi Łuka- 
siewiczowi, redaktorowi odpowiedzialnemu tegoż 
pisma.

Dnia 14 kwietnia 1924 r. ukazał się w  tygod­
niku, wychodzącym  w e Lw owie p t. „Spraw a 
Sudowa** — a r t. : ,-Świnie p. Dąbskiego jadą za 
granicę1’. Treścią tego artykułu, tak. dowcipnie 
zatytułowanego, były kalumnie, skierow ane pod 
adresem  znanego z uczciwości człowieka, k tóre­
go czyste  imię podali w  tein sposob lekKomyślni 
pismacy w  wątpliwość, a oprócz tego panowie 
ze ,,Spraw y L u iow ej’* obwinili i jak rozpraw a 
w ykazała, obwinili fałszywie p. Dąbskiego. że ten 
otrzym ał od rządu zezwolenie na w yw óz 10.000 
świń za granice.

Na sali zjawi® się oskarżeni. Na py tan ie  
oskarżyciela pryw . p. dra Greka, czy oskarżeni 
podtrzymują nadal swoje zarzuty  ippd adresem  p. 
Dąbskiego oświadczyli panowie red ak to rzy  —• 
fakt ten należy przypisać zapew ne ich w stydli- 
wości, trudno bowiem wyobrazić sobie- ażeby 
sami nic nie mo-gli o artyku le i jego uzasadnieniu 
powiedzieć — że za nich odpowie obrońca P. dr. 
Pieracki.

Nie (Pioinógł jednak adw okat, kiedy spraw a 
była niesłuszna j tylko interw encji w otan ta  rad ­
cy Antoniewicza i brakow i czasu d- Posła p rzy  
pisać należy wynik rozpraw y, k tó ry  jakkolw iek 
w ykazał w  całej rozciągłości b rak  jakichkolwiek 
podstaw  do zarzutów  w  artyku le  cytow anych, 
:o jednak nie u k ara ł oskarżonych tak  przykła­
dnie, jak n y  tego rodzaju, dość często niestety 
występująca potw arz (prasowa- powinna być na­
piętnowaną. P . Dąbski odstąpił od oskarżenia, 
a lekkomyślni redaktorzy  podpisali deklaracje na­
stępującej ireści:

„O skarżeni Jan  Blaike i Franciszek Lukągię- 
wiez stw ierdzają, że nie zarzucali i nie zarzucają 
w cale jakoby p. D ąbski otrzym ał dla siebie po­
zwolenie na w yw óz 10.000 świń zagranicę i szu­
kał z tei okazji jakiejkolw iek osobistej korzyści i 
za zam ieszczenie notatki pod tytułem  „Świnie p. 
Dąbskiego jadą zagranicę’1 go przepraszają,

Lwów, 2 kw ietnia 1925.

J A N  H Ó F L I K G E R
ul. Rutowskiego 8.

poleca na święta do tortów i placków
M a sę  m igdałow ą i o rze c h o w ą  
P o m a d k ę  (L u k ie r) i A n d ru ty  
C ze k o la d ą  kuchenną i d e se ro w ą .

B a r a m i ,  Z a j ą c z k i  i Pisanki
c ukro w e  i c ze k o la d o w e . 1034

SYTUACJA STRAJKU ROLNEGO.
W arszaw a, 2 kwietnia. W edle informacji 

pism, sytuacja strajku rolnego przedistawia sie 
następująco: W  wojew ództwie poznańskiem
strajkuje wogóle, 490 robotników^, w  tpdzkiem 
w 63-ch majątkach — 1000 robotników, w woj. 
kieleckiem w 30-tu majątkach — 550, w  woj. Po­
morskiem w 162 majątkach — 7.500, w  woj. w ar- 
szawskiem  sytuacja jest naogół poważna, brak 
jednak dokładnych danych cyfrowych dla zobra­
zowania sytuacji. (PAT).

SENZACYJNE ARESZTOWANIE.
W arszaw a, 2 kwietnia. S ekretarz Kapituły 

orderu Polonia R estituta OwMski został a resz­
tow any z powodu niedokładności w  w ypłacaniu  
należnych tytułem  orderu sum pieniężnych. (AW)

„Ilustracji""
nr. 14 zamieszcza w  tekście dłuższy aityku ł p. t :
,,Sztuka w n ę trz ', dalej artykulik „CeramiK > 
rozryw ki um ysłow e i dalszy ciąg powieści ,,Ży­
wa szpilka’1.

W  dziale ilustracyjnym : P ożar muzeum figur 
w oskow ych w  Londynie; niedziela palm owa w  Je­
rozolimie; naimłodsi Habsburgowie; odsłonięcie 
pom nika Jau resa  w C astres ; zaprzysiężenie p re­
zydenta Co-didige * ' zjazd aelegatów  uzdrowisk 
polskich; w  niewoli u oandytów  ■chińskiloh,; pierw­
szy dom akademicki w W arszaw ie; generał Lu- 
dęnckirff; w iosenny sezon nolow ań „par force’ 
w  Anglii; kobiece zaw ody pływ ackie; legenda 
B ałtyku, Nowowiejskiego; „A ntychryst ’ Rostwo­
rowskiego- „W ygnany F ros’1 Korczyńskiego; Ale- 
esandra Szarańska; E w a B androw ska; sztuka 

w nętrz; u-yroby porcelanowe i ceram iczne; ś. P- 
vSi arcybiskup Kazimierz Ruszkiewicz, szef cyw- 

lotnictw a angielskiego B rackner; generał B erbe- 
cki; trzęsienie ziemi w  Nowym Jorku; w ybory  do 
parlam entu w K airze; M ontm artre w nocy; śród:- 
pcście w  P ary żu ; aiparal do mierzenia rumieńców.

Prenum eratorow ie „K urjera Lw ow skiego’1 lub 
„Ilustracji1* otrzym yw ać mogą za dopłatą miesię­
czną 2 zł. 40 gr. jedną książkę tygodniowo, a  4 
miesięcznie. W  drughn kw artale zostaną dołączo 
ne J. Londona „Zew k-rwi1’, „Opowieści mórz po­
łudniowych**, „Syn słońca** „Na szlaku’* „W yga“.

Nowy, więiki konkurs „Ilustracji*’ z hcznemi 
nagrodam i ogłoszony zostanie nięoawem.

Głów ny skład „Ilustracji’* na Małopolskę 
i sprzedaż pojedynczych num erów w adm inistra­
cji „Kuriera Lw owskiego’* — Lwów, Chorążczy- 
zna 1. 26.

Znbv.ua cena prenumeraty „Kurjera L w ow ­
sk iego’* w raz z „ilustracją** w ynosi z dostaw ą do 
domu lub przesy łką pocztową miesięcznie 5 zł., 
kw artaln ie  15 zł., za  4 książki miesięcznie dopła­
cać należy 2 zł. 40 gr.

C zas odnowić przedpłatę na „Kurjer Lwowski*’ 
i „ilustrację".

Wielki umysł - wielkie serce.
Od Komitetu oudowy gimnazjum im. Komisji 

Edukacyjnej w  Brzucho wicach, ks. arcybiskupów 
Twardowskiego i TeodoroWicza, dowódcy okr. 
corp. gen. St. Zimnego, otrzymujemy następujące 
pismo:

„W e wzruszający praw dziw ie sposób zadoku­
m entował wielki rzecznik idei narodowej i gen- 
juszu polskiego Stefan Żeromski uznanie sw e dla 
myśli wzniesienia obok Lwow a wzorow ej uczehń, 
pieleszy dzielnych ludzi i hartow nych charakte­
rów.

Oto w  liście, nadesłanym  do Komitetu, donosi 
znakomity pisarz, że pragnąc ze swej strony p rzy­
czynić się realizacji pięknego i pożytecznego 
przedsięwzięcia, przeznacza na cel budowy gim­
nazjum w  Brzuchowicach tantjem ę autorska 
z pierwszego przedstaw ienia swej sztuki „Uciekła 
mi przepióreczka**, k tóra w krótce ukaże się na 
scenie tea tru  lwowskiego.

Za dar ten  równie wielkoduszny, jak hojny, 
składa Komitet znakomitemu Autorowi serdeczne 
podziękowanie

Z  Rady m iejskiej.
Na wczorajszem  posiedzeniu R ady miejskiej, 

przed przystąpieniem do porządku dziennego zgło­
sił dr. Loewenherz wniosek nag ły  o powołanie 
do życia komisji Przyszłości Lwowa, której ce­
lem ma być obrona interesów  miasta. ■■

Następnie uchwalono dostosow ać taryfę po­
datków miejskich do norm, przewidzianych w roz­
porządzeniu mmisterjalnem z 4 lutego b. r. — 
Uchwalono podw yższyć podatek gminny do pań­
stw ow ego podatku gruntowego z 90 procent na 
135 procent ogólnej kw oty państw ow ego podatku 
gruntowego.

M ateriały  budowlane o wyjsokim ciężarze 
gatunkowym  zwolniono ód podatku ładunkowego 
na czas od 1 kwietnia do końca października b. r.

Uchwalono zmianie, sposobu pobierania po­
datku od spożycia w  lokalach restauracyjnych po 
godzinie 10-tej w  nocy.

śp raw ę regulacji Bogdanówki odroczono
 0X0-------

Rodziny rezerwistów otrzymają zaopatrzenie.
Na posiedzeniu Ko-

w ysokość zasiłków dla rodzin rezerw istów
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(MmtorHim astooini&M ip&Mi LwnwsUej

2. kwietn. 7 rano jj 1 popol. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 
T eupe-atura 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr. 

Temperatura 
Godziny we< 
Uwaga-, pog

737-3 mm II 737-2 mm 
+  18S C -f l2-6° C 

SSW SW 
3 II 5 

najwyższa -j-13‘9, najniżs 
ług południca lwowskiego 
oda.

737 0 n.m 
4 - 8-4° C 

cisza

ta 4 - 1 0.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Ryszarda; gr. ai Ja.cowa. Jutro rz.kat. 
Izydora; gr. kat. Wasyłyja. — Wschód słońca 5-22; za- 
c ttw  5-54.

Teati Wielki:
Piątek „Aida", występ Woroniec-Montwidowej.
Sobota o 3 pop. „Sen nocy letniej* — o 7 wiecz. 

“Królowa Saby“.
Niedziela o 3 pop. — wieczór o 7-30 „Tosca", wy­

stęp Woror,iec-Mo,.twidowej.
Poniedziałek , Cyganerja', występ Raiczewa.

Teatr Mały:
Piątek „Spadkobierca*, 50 prc. zniżki.
Sobota „Wielka księżna i chłopiec hotelowy", kom. 

■w 3 aktach Savoira, premiera.
Niedziela i poniedziałek „Wielka księżna i chłopiec 

hotelowy".

Teatr Nowości:
Piątek, sobota, niedziela, poniedz. „Clo-clo“

Kinoteatry:
„APOLIG": „Kobieta przeciw kobiecie".
„CHIMERA": „JacL Coogam jako mały grajek". 
„FATAMORGANA": „Zazdrość*, l.am at 
„K 3PERN1K* i „MARYSIEŃKA": „Jaszcze wyżej*. 
„PASAŻ" „PASZCZA LAMPARTA* z cyklu „Cuda 

■Dżungli*.
„SZTUKA": „Zbrodniczy klub*.

Teatr Bagatela:
Od 17-go marca nowy program. Początek o g. 8T5.

B iu ro  Ko nce rto w e  M . T u e r k a .
Piątek 3-go kwietnia: II. Koncert Bronisła­

w a HUBERMANA.
Poniedziałek 6 go kwietnia: Recital C zesła­

w a  KRZYŻANOWSKIEGO. 1145
Z e  L w o w a .

DO INWALIDÓW OCIEMNIAŁYCH WOJEN­
NYCH.

„Spójnia" małopolski Związek ociemniałego 
żołnierza w e Lwowie, komunikuje, iż w  niedzielę! 
dnia 26 Kwietnia b. r. odbęd zie się w e Lwowie 
w  calach Ogniska oficerskiego przy ul. F redry  1 
ogólny zjazd w szystkich inwalidów ociemniałych 
wojennych z całej małopolski, oraz księstw a cie­
szyńskiego, należących do pow yższej organizacji.. 
W zyw a się tych w szystkich inw. ociem. wojen, 
w  ich w łasnym  interesie, k tó rzy  do rej pory do 
powyższej Organizacji nie należą, by  w  jaknaj- 
krótszym  czasie jako członkowie zw yczajni do 
tejże przystąpienie sw e zgłosili. Do organizacji 
powyższej należeć mogą tylko inw. ociem. wojen, 
od 80% w  zw yz niezdolni do pracy  zarobkowej. 
Zgłoszenia należy nadsyłać na adres: „Spójnia" 
małopolski Związek ociemniałego żołnierza, 
ul. Kleparowska 27.

— W ycieczka naukowa uczniów pryw. gimn. 
im. H. Jordanu. W  sobotę 4 b. m. wyjeżdża mło­
dzież wymienionego zakładu, pod kierunkiem dyr. 
Kistrynia na trzytygodniow ą wycieczkę naukową 
przez Wiedeń, Zur^nch Lucernę, Berno Szw., Ge­
new ę do Paryża. Pod.lieść należy nadzwyczajną 
przychylność m inisterstw  spraw  zagrań, i kolei 
austriackiego, czechosłowackiego, francuskiego 
r  szwajcarskiego, które zw olniły młodzież od o- 
p ła t za w izy paszportow e bądź też p rzy z ia ły  
50% zniżkę; na terenie swoich państw, podobnie 
jak i Polska.

W SPRAWIE WYJAZDU DO AMERYKI.
Do Ui zędiu emigracyjnego; w  W arszaw ie 

zg łaszają  się coraz częściej emigranci poszkodo­
w ani m aterja ln ie w sku tek  błędnych informacy; 
dotyczących wyjazdu de K anady, a  szerzonych 
przez osoby  i buira prywatne- U rząd ostrzega 
em igrantów , aby  nie dawali w iary  tego rodzaju 
wiadomościom, lecz po  wszelkie . informacje 
w sprawie w ja z d u  do Kanady lub do innych k ra ­
jów  iw racali się .pisemnie do Urzędu em igracyi- 
uego w  W arszaw ie  ul. K rólew ska 23 łub jego 
ekspozytury  w e Lwowie Karm elicka 4.

— Dylągówką nr. 175.143, na którą 1 bm pa­
dła główna w ygrana 40.000 doiarów, w ysłaną zo­
stała swego czasu przez cemralę Banku Polskiego 
do oddziału w e Lw ow ie — prawdopodobnie w ięc 
główna w ygrana dostała się lwowia.iinowi.

— Z izby sądowej. W  uzupełnieniu naszego 
sprawozdania o procesie zw yrodniałych spraw ­
ców zgw ałcenia i zhańbienia dziew cząt dodać na­
leży, że w erdykt sędziów przysięgłych co do 
WójCikiewicza, D reyera i Tkacza zapadł jedno­
myślnie, a co do Służańsikiego 9 głosami.

Tkacz skazany został tylko na 1% roczne 
w ięziemie z tego powodu, że uznany zosiał za 
,mniej w artościow ego’1 a nie um ysłow o chorego, 

jak w ydrukow ano przez pomyłkę. Gdyby lekarze 
byli uznali, że Tkacz jest umysłowo chorym — 
oddanyby został do zakładu obłąkanych a nie do 
więzienia.

WYRODNA MATKA.
Na cm entarzu Stryjskim  przytrzym ano v :czo- 

raj Teklę Milko, pochodzącą z Lubeki, służącą* 
obecnie bez zajęcia, w  chwili, gdy usiłowała po­
rzucić sw e nieślubne dziecko na jednym z gro­
bów. W yrodną m atkę zamknięto tym czasowo 
w  aresztach policyjnych.

ŚMIERTELNY UPADEK.
W  czasie p racy  około .zabudowań Akc. Tow. 

Brow arów  przy ul. Kleparowskiej spadł onegdaj 
z budowy cieśla W incenty Kędzierski, lat 70 li­
czący, zam. p rzy  ul. Źródlanej 63, tak  fatalnie, że 
doznał i pęknięcia) lewego płuca. P o  dwudniowych 
m ęczarniach nieszczęśliwiec życie zakończył.

PRZEJECHANIA AUTFM.
Na rogu ulicy Batorego auto nr. 7257, kiero­

wane ręką nierozważnego szofera, najechało na 
Wasyih Troszcyń.skiego, lat 17 liczącego i potią- 
ciw szy go, przejechało przez pachwinę. W  sta­
nie bardzo groźnym, po udzieleniu pierwszej po­
m ocy przez lekarza dyżurnego Pogotow ia rai., 
odwieziono go do szpitala.

Podobny w ypadek zdarzył się za rogatką 
Stryjską, gdzie żnów auto przejechało jakąś ko­
bietę. Przed przybyciem  Pogotow ia rat. odwie­
ziono ją tern samem autem do szpitala.

WYBRYK WOŹNEGO.
Antoni) Rozrńłowicz, woźny M agistratu, upiw­

szy się, w szczął aw anturę z właścicielem  realno­
ści przy uł. P ijarów  54, gdzie zajmuje mieszkanie, 
w  czasie któreij w yw ijał rew olw erem  ii strzelił 
kilkakrotnie, na szczęście nie raniąc nikogo. Re­
wolw er zakw estionow ała .policja.

DWA PODRZUTKI.
Posterunkow y Głowacki, pełniący służbę na 

ulicy Głowińskiego, znalazł w  bramie do n u  pod 
1. 8 porzucone dziecko płci męskiej, około 8 mie­
sięcy liczące. DziecKo ubrane było w  koszulkę 
perkalową, koloru białego w czarne kropki. Pod­
rzutkiem zaopiekowała się tym czasowo w łaści­
cielka tej realności p. Zilberowa.

Drugi oodobny w ypadek zdarzył się obok 
Szpitalika św. Zofji, gdzie znaleziono na ławce 
niemowlę 2-tygodmowe z kartką . ..Jeszcze nie 
chrzczone, proszę dać mu imię Józef". Niemowlę 
oddano do szpitalika. W yszukaniem  matki zajmie 
się policja.

— „Brutalny czyn akademika'’. Odnośnie do 
notatki, pod powyższym tytułem, stw ierdzam  co 
następuje: Nieprawdą jest, że Karol Gruszecki, 
został przezenmie skatow any i zaniesiony z tego 
powodu na stacjęi ratunkow ą. Natomiast praw dą 
jest, że K. Gruszecki nabił mego brata, na które­
go krzyk  musiałem interweniow ać przez odtrące­
nie go od brata. Interweniowałem zaś osobiście, 
ponieważ interwencja u matki K. Or. nie odniosła 
skutku. Rosenzwdg Henryk.

R a in e  w ia d o m o ś c i.
— Na ferie wielkanocne rozjadą się posłowie 

sejmowi w  sobotę 4 bm.
KRÓL RUMUŃSKI CIĘŻKO CHORA

podobno na zapalenie żył. Z B ukaresztu do.roszą, 
że lekarze oświadczyli, iż choroba króla potrw ać 
może dłużej i że należy liczyć się z recydyw ą. 
W obec tege król postanowił poruczyć rządy na 
czas choroby swem u synowi Karolowi. Podług 
informacji wiedeńskiej ,,Stunde“ koła rządowe 
przew i dni ą abdykację króla a to z tego powodu, 
iż następca tronu zwalcza politykę prem jera Bra- 
tianu. Objęcie rządu przez Karola w yw ołałoby 
zmianę w  polityce zagranicznej Rumtmji.

POGRZEB POETY GRUZIŃSKIEGO
Sęrgo KurulUzwili odbył się wczoraj w  W arsza­
wie- Po odprawieniu nabożeństw a w  cerkw i p ra ­
w osław nej liczne tłum y publiczności odprowadziły 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. Na tru ­
mnie złożono liczne wieńce- Nad o tw artą  mogi­
łą  przemówił S tanisław  Kiliński rzucając na grób 
poety  gruzbiskiego garść ziemi z  grobu gen. So^ 
wińskfego, bojownika o wolność.

W arszawa ma 992.450 mieszkańców. W edług 
ostatniego SPlis-u ludności W arszaw a liczyła w  d.
.1 stycznia 1925 r. 992-450 osób, w  tem 322.185 
żydów.

— I ogólno - t  olsu i zjazd przeciwgruźliczy
odbędzie się w  Krakowie, dnia 16 i 17 maja b. r., 
zaś 18 i 19 maja b. r. IV Zjazd lekarzy i działa­
czy sanitarnych miejskich.

UBEZPIECZENIE MIAST PRZED ATAKAMI 
LOTNICZYMI.

Rząd w łoski zam ierza zaproponow ać Lidze 
Narodów, aby  w szystk ie  miasta, mające W ją t-  
kowo cenne zabytk i sztuk i zw łaszcza arch itek tu­
ry uznane zostały  za wolne m iasta i b y ły  chro­
nione przed niebezpieczeństwem wojny napo­
wietrznej. W szyscy  członkow ie Ligi Narodów 
mieliby się zooowiązać do przestrzegania p o sta ­
nowień odpowiedniego układu.

Ze b ra n ia , o d c zy ty  I w id o w is k a .
— Dzisiejszy tj. piątkowy w ystęp K. Woro- 

niec-Montw idowej w  „Aidzie” zapowiada się nad­
zw yczaj interesująco. Znakomita śpiewaczka w y ­
stąpi ty lko  dwa razy tj. dziś i w niedzielę w  „To- 
sce*’- Sobotnia prem jera w  T eatrze M ałym  wzbu­
dziła dhże zaciekaw ienie, gdyż sztuka należy do 
jeanej z najlepszych lekkiego repertuaru  francu­
skiego ostatnich czasów . P ió b y  prow adzone 
iPjod reżyserją  dyr. Czarnowskiego są na ukoń­
czeniu.

—  W ykłady Miejskiego Muzeum przemysłu 
artystycznego (Hetmańska 20). W  sobotę 4 bm. 
o  godiz- 19 odczyt p. W andy Zygulskięj-Pogonow- 
skiej pt. W spółczesna rzeźba jugosłowiańska.

— II przedstawienie amatorskiego oficerskie­
go Kółka dram. odbędzie się w  sobotę, dnia 4 
kw iettra b. r., o g. 20-tej, w  wielkiej sali „Ogni­
ska oficerów", p rzy  ul Fredry 1. 1. Oficerski ze­
spół am atorski odegra krotocnwilę Brandoaa w  3 
aktach p. t . : „Ciotka Karola", poczem odbędzie 
się zebranie tow arzyskie i tombola świąteczna. 
Zaproszenia w ydaje kancelarja „Ogniska".

NA KRAWĘDZI DNIA.

Nie pojedziemy za granicę.
A więc nie jedziemy tego roku nigdsie. Za 

250 złotych można w Polsce kupić dwie krow y, 
50 żyw ych gęjsi i tyleż kaczek, wynająć w  Pipi- 
dówce na dwa miesiące łąkę, staw, pożyczyć na­
miot i udawać „Piasta".

Pani domu rano w ydoi krow y, panienka po­
rachuje gęsi, a panicz na tratw ie może razem  
z kaczkami iść na staw.

A pan? P an  siądzie sobie pod drzewem i bę­
dzie śpiewał:

„Gdym ja pasał wołki moje — 
za lasem, za lasem,

Miałem ci ja fujarecZkę 
za pasem, za pasem.

W yjąłbym  ci fujareczkę 
z za pasa, z pod pasa,

Byleby jej nie dojźrała 
s ta ra  nasa, stara  nasa’\

A w ieczorem ?
Kradzionym chrustem  ogień się rozpali. 
Rogate w ielbłądy legną pod namiotem.
Gęsi z kaczkami nie będą gęgali.
Córka p o  wodę pobiegnie ze dzbankiem, 
S tara  będzie pieska lubego karmiła,
A ja — o boleści!
T rzy  razy  wieków  przeżywszy c z tc d z ie śd , 
Odkąd nam djablf paszporiy n ad Ji,
Będę w zdychał do tej, co pod kopą siana 
Z czerw onym i nogami zjaw i‘a się zrana. 
Dobrze napisał wschodnio - mało - polski 

poeta:
„Dopóki Grabski na stolicy siedzi,
Żaden mieszkaniec z Polski nie wypędzi, 
Chyba że jakimiś tajemnymi drogi 
P aszport ulgowy w ytrzasną m a bogi".

K
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N A D E S ŁA N E

Podziękowanie.
Za wyleczenie naszzj córki Gabrjeli z ciężkiej 

choroby oraz za troskliwą opiekę składamy tą 
dróg** jW Panu Dr. Arnoldowi, pry.narjuszowi 
szp'taia chorób zakaźnych we Lwowie, oraz 
WP. Dr. Tobiczkow i najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Maftynidkowis.

Zaltfaily Jfaftowc
Agencja we Lwowie ul. Romanowicza 13. 

przeniosły

B iu ro  S k ła d u  hurt0w e{|0 produktów nafto­
wych przy ul. Niem cewicza 48. do lokaiu przy

ulicy Leona Sapiehy I. 28.
sklep w  parterze. 1152

N a jw y żs zy  port św ia ta .
Wielki plan utworzenia w  Londynie najwięk­

szego portu w  świecie został sankcjonow any osta­
tecznie przez  au torytety  portowe. P race mają być 
podjęte natychmiast. Koszta beda w ynosiły po­
nad 4 miłj. funt. sztęrl. P lanow ane jest zbudow a­
nie ogromnej pływającej przystani dla pasażerów, 

.do której mają dojeżdżać największe oceanowe 
iinjowce. Ponadto ma być zbudow any suchy dok 
1800 stop. w  pobliżu przystani tak, że okręty  będą 
mogły  wchodzić w prost do doku. P race te mają 
być wykonane w  ciągu 4 lat.

M A Ł O P O L S K I  Z A K Ł A D  O D Z I E Ż Y
Lwów, ui. Szpitalna l9 i Jagiellońska 20
A P f O l B ?  Z . S K I E >  oryginalne materjały wełniane na ubrania i kostjumy.
J E j D W A B 1 1 5  i markizety. szwajcarskie i fiancuskie.
K O B f F E  K O J  A  męska z materjałów angielskich, najnowszych fasonów.

W l E j Ł K I  W Y B Ó R .  — C Ę N Y  K O N K U R B K C Y J K B  1128 
D l a  t y z ę d j g j j ę ó w  p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r s ą d  o w y o  a  

i t p. dogodne spłaty miesięczne. Magazyny otwarte bez przerwy od godz. 9 rano do 7 wieczór.

Haridel zewnętrzny Polski 
w styczniu.

W  styczniu r. b. bilans handlow y Polski w y ­
padł ujemnie. P rzyw óz w yniósł 172.658 tysięcy zł 
gdy w yw óz tylko 107.554 tysięcy  zł., czyli saldo 
ujemne wyniosło 65.104 tysięcy zł. P rzyczyna ta­
kiego ukształtowania się bilansu leży w  pow aż­
nym w zroście przywozu. Stw ierdzić możemy 
przez porównanie pow yższych liczb z odpjw ied- 
niemi liczbami dla stycznia r. ub. Stan ten, o ile 
nie został w yw ołany  nieurodzajem w r. zeszłym 
należy uw ażać za bardzo szkodliwy dla sytuacji 
gospodarczej kraju.

P o c zto w c y  d o m ag ają się re w izji u s ta w y  
u p o s a że n io w e j i p ra g m a tyk i s łu żb o w e j.

Na zjeździe członków gł. zarządu związku 
pracowników poczty, telegrafu i telefonu, odby­
tym 1 bm. w  W arszaw ie uchwa'ono poczynić e- 
nergiczne zabiegi, aoy pragm atyka służbowa dla 
pocztowców została uchwalona stanowczo w  r. b. 
w  zw iązku z  tern uznano za konieczne odroczyć 
doroczny kongres pocztowców do czasu uchwale­
nia pragm atyki. W skutek tego kongres odbędzie

się, w e wrześniu w  Krakowie, a nie w  Wilnie, jak 
postanowiono na zeszłorocznym  kongresie we 
Lwowie.

Uchwalono również domagać się rewizji u s ta ­
w y o uposażeniu, aby zabezpieczyć dla pracow ni­
ków pocztowo - telegraficznych minimum egzy­
stencji.

Przepisy prawne o karmicielkach
Spraw a karmienia niemowląt przez obce ko­

biety, najmowane specjalnie w  tym  celu, aczkol­
wiek tak doniosła dla zdrowia (publicznego — do­
tychczas nie była ujęta w  norm y prawne. Obecnie 
w  krótkim czasie będą ogłoszone w  „Monitorze 
Polskim’’ instrukcje, w prow adzające w  życie roz­
porządzenie m inistra spraw  wew nęti znych i mini­
stra p racy  i O. S z dnia 14 października r. ub. 
w  spraw ie praw  i obowiązków kobiet, karm ią­
cych obce niemowlęta. (Dz. U. R. P. Kr. 94, poz. 
876). W  m yśl omawianych przepisów  karmicielka 
winna zarejestiow ać u w ładz I-szej instancji św ia­
dectwo lekarskie, w ydane przez praktykującego 
lekarza, W  świadectw ie winien oyć stwie 'dzony 
stan zdrow ia karmicielki, a zw łaszcza że nie jest 
chora na żadną z chorób zaraźliwych.

KURJER EKONOKICZrY
Lwów, dnia 2. kwietnia.

-f  Badanie sposobu wymiaru i ściągania po­
datku onrorowego w okręgu lw ow skiej Izby skar­
bowej. W ybrana przez Sejm komisja, złożoiia 
z posłów  Dolanowicza, Frostiga, HaUgpera, Ma- 
naczyńskiego i Michalskiego, wyjcdzie po świę­
tach w ielkanocnych eto L w ow a i kilku m iast ■'Pro­
wincjonalnym, celem zbadania działalności w ładz 
skarbow ych co do w ym iaru i  ściągania podatku 
obrotowego-

Z POGŁOSEK GIEŁDOWYCH.
W ielkie niezadowolenie wśród publiczności 

w yw ołuje postępowanie jednej z  państw ow ych 
instytucji finansowych, k tó ra  dostaw szy  polece­
nie od rządu zakupienia znaczniejszej ilości akcyi 
T- E. S. P. z rą k  pryw atnych rozpoczęła swą 
działalność od obniżenia ich kursu, Ittrzez dujżą po­
daż ze swej strony. Ten sposób w yw łaszczan a 
p ryw atnych  akcjonariuszy zmuszony oh może 
obecnie do sprzedaży , a nie poinformowanych, 
że brdow a zakładu kouc j; 
nieść w artość akcyj T. E. S. P. nie licuje chyba 
z powagą instytucji państw ow ej.

PRZEPISY CO DO PRZYW OZU MIĘSA DO  
NIEMIEC.

W edług informacji Izby handlowej i przem y­
słowej w Berlinie p rzyw óz mięsa do Niemiec 
przez wschodnie granice niemieckie jest obecnie 
ze względów w eterynaryjno-pulicyjnych zaka­
zany, tak, że  z  Polski może być mięso przyw ożo­
ne jedynie w  drodze w yjątku  t. zn. na podstaw 
specjalnego upoważnienia ze strony  m inisterstw a 
gospodarstw a krajow ego.

w y s t a w y  k r a j o w e .
W czasie od 12 clo 20 w rześnia b i . odbędzie 

się w  Gnieźnie w ystaw a rolniczo-przemysłowo- 
rzemieślnicza.

Jarm ark  i W y staw a  Pokucka w  Kołomyj! od­
będzie się w czasie od 28 kw ietnia do 12 maja 
br. Bliższych informacji udziela Zarząd Jarm arku 
i w y staw y  Pokuckie], Kołomyja, Aleja W olnoś­
ci 1. 5.
FORMALNOŚCI PRZY IMPORCIE WIN Z W Ę ­

GIER.
M inisterstwo przem ysłu i handlu podaje do 

wiadomości zainteresow anych sfer kupieckich, 
że przy składaniu podań o pozwolenie na p rzy ­
wóz w ina z W ęgier nie obowowlązuje iweteńta 
wykazanie się w izą w ęgierską na fakturze do­
staw cy  węgierskiego.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na przedgiełdzie były  wczoraj kursa słabsze. 

O broty małe, zapotrzebow anie skromne. Gazy 
wschodnie utrzym ały się przy kursie 11.25. — 
Jaw orzno obniżyły się: setki na 14.—, drobne
14.— (ostatnio 14.35). Za Lesienice bez kuponu 
(po 10 gr.) płacono 1.40. Drobne obroty Arrrą, 
Przew orskiem , Radziwiłłem  i Elektrownią.

Kursa akcji kołow anych naogół utrzymane. 
Z powodu braku większego zaintei es owania 
transakcje nieliczne.

Płacono za Chodorów 4.35 — 4.40, Tespy 
5.75 —- 5.80, Parow ozy 0.68 — 0.69, R akszaw ę
2.05, Fol. Naftę 0,50, Zieleniewskiego 1135 (osta­
tnio 11.85).

Tendencja chwiejna. Usposobienie słabe.
OBROTY W AKCJACH.

Hipoteczny 0.55. Przem ysłow y 0.33, 0.32. Z. 
B. K. O. 16. Pokred 0.0.7. Rolniczy 0.30. B row ary
9.05, 9.10, 9.15. Chodorów 4.35, 4.40. Cegielski 27. 
Gazolina 1.80, 1.85, 1.75, 1.90. Niemojowski 0.63, 
0.64. N itrat 0.24. CLkos 2.35; P arow ozy 0.68, 0.69. 
Pol Nafta 0.50. R akszaw a 2.05. S iersza g. 415. 
Tespy 5.75, 5.80. Zieleniewski 11.50, 11.35. Tohan 
0.28.

Arma 1.35. Elektrosan 0.11. Radziwiłł 1.35. 
Gazy wschodnie 11.35, 11.30, 11.25. Jaw irzn o  
(100) 12.90, drob. 13.90, 14.00. Lesienice 1.40. Ol­
kusz 1. Przew orsk okaz. 282.00, 280.00.

4
W obrotach prywatnych była wczoraj ten 

dencja nieco zw yżkow a.
Dolary amer. 5.18 do 5.i8 i jedna czwarta, 

aol. kanad. 5.15 do 5.15 i jedna czw arta kor. cze­
skie 0.15 i jedna czw arta do 0.15 i jedna trzecia, 
leje 0.02 i jedna trzecia do 0.02 i dwie trzecie, 
franki franc. 0.27 i jedna czw arta do 0.27 i pół, 
frank szwajc l.uO do 1.01, funty szterl. 24.50 do 
24.60, niemieckie tys, stare za 1 tys. 0.42 do 0.45 
gr., kor. austr. za tys. 0.07 i jedna czw arta  do 
0.07 i pół gr.

Złoto: 20 kor. 21.75 do 21.90, 20 frank. 19.75 
do 19.85, 20 mark. 24 80 do 24,90, 10 rubli 27 90 do 
27.20 gr.

Srebro: kor. austr. 0.44 i jedna trzecia do 
0.44 i pół.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. 39—41; 

Żyto małopolskie ex 1924 680 gr. 31—32; Jęcz­
mień małopolski browam. 650 gr. 31—33; Jęcz­
mień małopolski przemiał. 620 gr. 26—27; Ow ies
małopolski ex 1924 410 gr. 31—33. (Ceny szacun­
kowe bez transakcji). Ceny rozumieją się w  zło­

tych za 100 kg. bez podaitku spożywczego, miej­
sce sracja załadowania.

Sytuacja bez zmiany. Zastój w  obrotach gieł­
dowych i pozagiełdowych. Zainteresowanie dla 
owsa siewnego. Poszukiw ana koniczyna czerw o­
na i ziemniaki, przy odpowiednitd podaży. T en­
dencja utrzym ana. Usposobienie słabe.

AKCJE GIEł DY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont. wrrsz. 7.25, L .d ia  Handlu i przem 0.00. 

B Kredytowy warsz. 0,00- B, Handlowy warsz. 7,00, Prze­
myśl. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 'audi. 
Poa,.ań 3,50, B. Przemysł. Lwów 0,37, B. Zw. Sp Zarób. 
10 50, B Zachodu! 2,10, B Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,52.. 
Tespy 0,00, Kijews i  0,00, Puls 0,46, W elt 0,00, Włlt 0 00, 
Elektryczność 0,00, Pol. Iow :lekti. 0.00, Chodorów 4,20, 
Czersk 0 00, Częstocrce 2 00, Gosławice 2,05, Michałów 
0 40. Cukier 3 40. Węgiel 2,90. Pol. Naftą 0,00, Brugger 
0,00, Nobel 2 25. Cegielski 0,59, Modr::eiow V. 4-70 
V-0,00, Norhlin 1,09, Ostrowieckie 6,95, Parowozy 0,66, 
Pocisk 1,30, Rohn 0-em. 0,55, Starachowice 2,61, Ursus 1,85" 
Zieleniewski 00 Oo Zawiercie 17,35, Żyrardów 11 ,00, Bor­
kowski 1,79 Syndyka* Roi. 3,50 PM. Lloyd u.UO, Cmłtelów 
0,00, Haberbusch 6,10, Spiess 0,00, Siła św .atło u,40, 
Firiey 0,60, Łazy 0,29, Jrzew o 0,0u, Przsm. leśny 0,0t 
Lilpop 0,90, Belpoł 0,00, Hurt 0,00, jaDikows'-' 0,22 
Transp, i Żegluga’ 0,28, Fiitzner 4,30, Rudzki 1,97, 0,0<>- 
Konopie 0,00, Strem 0,00. Zgierz 1,00, Pus elnik 1,60, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,JC, K"tcze 0,3'.', le p e g t 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,40, Zach. tow. 0.00, "orek  
0,00, Majewski 00,0C Brnyri TJover? 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0 .00— Tendencja niejednolita (AW).

GIEŁDA GDAŃSKA
W arszawa ‘00,87 -101,3% Złoty 161,12— iPl,63, 

N. Jork 6,2581-5,2844 Londyn 25,18 Parvż f f t f  2 ' 54 
Szwajcaria 1OI 39-101,91, Niemcy 000,000-000,063. Włoch 
00*0.0-00,0C i4W).

Kursa walut 
„Kurier 

Lwowski “ 
Nr. 79.

Lwów 
2. kwietn.

Warszawa 
2. kwietn.

Zurych 
2 kwietn.

D e w 1 z y . i
100 złotych -  00 — 9945
1 funt ang. — 24 83 24 77
100 frs. franc. — 27-27 2700
100 fr. szwaj. — 100-1950 000-00
100 frc. belg. —V— 26-4525 26 45
1O0 K czesk. — 1543 15 36
100 K węg. — 000 o-oooo
100 szyi. aust. — 7-31 7-29
100 M. niem. — 00000 1 23
1 Dolar am. o-oo—ooo V18>/t 5-18
100 Lir. wł. 00-00 21 3> 21-31
100 Lei rum. — . PuO 2*42
100 guld. hol. — 20705 206-00
100 K norw. — 00-00 81 75
100 K duńsk. — 00-00 94 95
100 K szw. — OOhOO I39-<'0
Hlszpanja 7395
Belgrad 8-35
Pożycz złota 8-20
Poż. kolej. 7-OT
Poż. dolar. 6  40'
P o i. konw. 5*00

(A EH ; (A WY
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Fundusze bezrobocia.
Stanisławów, w kw ietiiu .

W  ostatnich dniach powołany został przez 
Zarząd Główny- Funduszu Bezrobocia przy mini- 
sierstw ie P racy  i Opieki Społecznej w  W arszaw ie 
Zarząd Obwodowy tegoż Funduszu w  Stanisław o­
wie. Zarządowi Obwodowemu Funduszu Bezro­
bocia w  Stanisław owie powierzoną została akcja 
zabezpieczeniowa na całym terenie w ojew ództw a 
Stanisławowskiego i w  skład tegoż Zafzadu w e­
szli: Jako przedstawiciele sam orządu di. Micha! 
Ferensiewicz lekarz i asesor miasta Stanisław o­
wa, oraz p. W łodzimierz Dąbrowski, zastępca 
burmistrza m. Stanisławowa.

Jako przedstawiciele pracodaw ców  inż. S te­
fan Zabierowski inspektor kopalń „Te,pege“ z ra­
mienia Izby pracodawców w przem yśle naft tw ym  
w  Bitkowie i p. Wilhelm Hauswaid kupiec i prze­
mysłowiec w  Stanisławowie.

Jako przedstawiciele robotników otrzymali 
m andaty pp. Józef Gazek, sekretarz Okręgowego 
Związku Górników w Bitkowie, Franciszek Henz 
z ramienia Związku robotniKÓw drzew nych w  
W orochcie, oraz Jakób Rosenmann przewodniczą­
cy Związku robotników naftowych w  Stanisła­
wowie.

Przew odniczącym  Zarządu. Obwodowego Fun­
duszu Bezrobocia w  Stanisławowie jest znany 
organizator-społecznik p. Kazimierz Antonik, o- 

fbecny kierownik Państw ow ego Urzędu Pośredni- 
.ctw a P racy  i Opieki nad Wychodźcami.

Rozruchy studenckie w Paryżu.
Na zarządzenie m inisterstw a ośw iaty zam ­

knięty został w ydział praw ny Sorbony z powodu 
dem onstracji repubiikan, skierow anych przeciw 
prof. Seelemu.

Studenci w ydziału prawnego umieścili r a  ta­
blicy Sorbony plakat, w  którym  protestują prze­
ciw zamknięciu w ydziału prawnego i wyrazili 
zaufanie dziekanowi, k ióry  został zawieszony 
w urzędowaniu. Podobno zamierzony jest 20 ty ­
godniowy strajk protestujący studentów  w szyst­
kich fakultetów. Studenci fakultetu medycznego 
i szkoły aptekarskiej oświadczyli się już za 
strajkiem.

W  senacie interpelował senator Blaignon 
i  powodu zamknięcia w ydziału prawa.

600 milj. dolarów na ogłoszenia.
Taką sumę w ydano w  Ameryce w  r. 1924 na 

itiseraty w  dziennikach. Sam Ford wydaje rocz­
nie na ten cel ó milionów dolarów, fabrykant w y ­
robów gumowych W rigley 3.6 miljonów dolarów 
a  fabrykanci m ydła B roster i Camble 1,167.550 
dolarów. O phca im się to sowicie.

Bambusowy argument.
Profesorować rządow ych szkół średnich 

w Tien-Tsinie domagali się od ministra oświaty 
różnych reform, a na pierwszem miejscu podnie­
sienia płac. Minister nie śpieszył się z odpowie­
dzią. W tedy profesorom w ydało się dalsze cze­
kanie zbytecznem. Zebrała się ich cała setka przed 
gmachem rządowym  i wychodzącem u ministrowi 
sprawiono poteżne... lanie bambusami. Straż przy­
boczna ministra z wielkim trudem  w ydostała go 
z rąk profesorskich, wprawionych do w ładania 
bambusem na uczniach. Podobno przyśpieszy to 
jednak pomyślne załatwienie ich żądań.

W  Japonji studenci uniw ersytetu są pod czuj­
nym nadzorem policji. W szyscy  ci, k tórzy  zamiast 
siedzieć nad książką, wolą hulanki, znajdują się 
n a  „czarnej liście". Zaw iera ona podobno lOOU na­
zwisk takich w esołych studentów  i 50 studentek, 
Podczas ferji w esoła młodzież jest obowiązkowo 
w ysyłana na w ieś na roboty w  polu czy w  ogro 
dach. aby przez ten czas .przy siebskiem zajęciu 
hulanka wy w ietrzyła jej z głowy.

WYSTAWA MIĘD7YN. SZTUKI DEKORACYJ.
o tw artą  zostanie wr Paryżu 28 bm. Dział polski 
przed otwarciem  w ystaw y  będzie zupełnie go­
towy.

Zapiskî
(S. P rz  ) Jan Zahradnik, Ludzicm smutnym.

Lwów, „Ateneum“ 1925. Zanim ukaże się obszer­
niejsza ocena z poci bardziej kompetentnego pióra, 
zawiadam iam y Czytelników naszego pisma, że 
wyszedł świeżo tom wieiszy, które częściowo u- 
cazały się na łaniach „KurjerłP, tom w ponurej 
a pięknej szacie, przesycony ca ły  czystą poezją. 
Po dedykacji w eszły w zbiorek poezje z trzecie­
go brzegu rzeki naszego żyw ota, w raz z przekła­
dem wielkiego hymnu „Dies irae — dies illa“, 
ballady i groteski oraz liryki sennej godziny.

Na plażę naszych księgarń rzuca dzień w dzień 
morze ducha ludzkiego — to belki, dobre na zrę^- 
by domów, to glony jakieś i strzępy odzieży roz­
bitków; dobrze, że rzuci czasem  i muszlę z perłą, 
choćby taką. srebrną perlę do obszycia czarnego 
kiru.

Dobrze, że są w ydaw cy naprawdę indywidu­
alni, którzy pożytecznych tram ów i kasow ych 
w odorostów  myślą o perłach poezji; w ydaw ni­
ctwami takitm i kiedyś firma p. L. Kloppa n fż e  
stanąć obok Gebethnerów, M ortkowiczów i Al- 
tenbergów.

Może i czytelnicy rzucą się na ten tomik „lu­
dziom sm utnym 1’ dedykow any. A któż z nas nie 
smutny — na jednego patrzą czarne oczy pustki 
wj portfelu, na drugiego nie patrzą czarne jączy...

„Skamander" miesięcznik poetycki. Zeszyt 39 
za m arzec w yszedł z druku. T reść: W iersze Ant. 
Słonimskiego, „W zywanie trzeciego ludu“ — Ju- 
han Bronowicz, ..Psalm nowoczesny,*' — I. K. Iłła- 
kowicz, ,,Na oczy (elegja)** — Józef Witlin, „Do 
św. K atarzyny Genueńskiej*’ — J. L iebert,1 „Cia­
ło** — M. Braun, ‘.H okus-P okus’* — J. Tuwim, 
„W arjat i Zakonnica*’ sztuka — St. I. W itkiewicza, 
Mechanizm twórczości poetyckiej w  świetle bu­

dow y przysłów** — Leonard Podhorski-Okołów.
„Zycie" Nr. 8 za kwiecień b. r. opuściło już 

prasę. Atrakcją nowego numeru jest nowela Lw a 
Tołstoja p. t. „Zaco? Dlaczego?*’, nieznana do­
tychczas zupełnie w Polsce. Treści numeru dopeł­
niają nowiele pióra k ik u  nowelistów polskich, rftt i. 
opowieść K. W roczyńskiego z czasów  średnio­
wiecza, oraz niezwykle zajmujące nówele i opo­
w iadania pisarzy francuskich, angielskich, w ło­
skich itd. W  dziale „gawędzi arskim" znajdują się 
ciekawe artykuły o Lidze Narodów, krótka roz­
praw a naukow a p. t. „Czaszki ludzkie jako trofea 
i przedm ioty kultu*’ i dowcipnie napisany '„kącik  
dla pań*'^'" ^

„Życie Urzędnicze". Ukazał się Nr. 2 „Życia 
Urzędniczego", organu Zarządu głównego Srow. 
Urzędników Państw ow ych. T reść. Stabilizacja 
urzędników a interes P aństw a J. Stępińskiego. 
Pojęcie funkcjonariusza i urzędnika państwowego 
St. Sasorskiego. P raw a  em erytalne funkcjonatju- 
szów państw ow ych — P rezesa Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego J. Kopczyńskiego. Ję­
zyk ojczysty i cudzoziemskie przymieszki — prof. 
A. A. Kryńskiego oraz ooszerne działy.

„Kultura Słowiańska", dw utygodnik poświę­
co n y  szerzeniu wiadomości o życiu narodów sło­
wiańskich Nr. 10—11. T reść: Vladimir Nikolić: 
Akademickie śpiew acze tow arzystw o „Obilić**. — 
Milan Priibićević: Nasz ideał Jugosławii. — Prof. 
Ante Doihronilć: Jugosłowianie i os ólna Kultura mu­
zyczna. — Dr. Vilin Franćic: O dramacie Iecna 
Votjnovića. — Prof! Nikola v ulic: Zabytki archeo­
logiczne w  literaturze S. H. S. — Dr. Zofja Ka­
w ecka; Z obyczajów ludu serbskiego. — Dr. F ran­
ciszek llośić: Życie polskiej w  Jugosławii w  r. 
1924. — Djordje Curćin: Przem ysł jugosłowiański. 
K. Czałczyński: P raw o  w  pań stu7 ach słowiań­
skich. — Kronika. — Cena 2 zł.

„Sylwan". Organ małopolskiego T ow arzy­
stw a leśnego i spółdzielni leśników. W yszedł 
w podwójnym numerze za styczeń i luty. T reść: 
St. Sokołowski: Z biologii lasu odroślowego. — 
Inż. K. Suchecki- Kilka słów  o  lasach „Ojcowa". 
— St. Sokołow ski: W  sprawie Ojcowa. — Stefan 
Studniarski: P rzyczynek  do badań nad strukturą 
gospodarstwa leśnego (c. d.). — St. Noyszewski: 
Uproszczone w zory dla obliczenia miąższości 
drzew a sosnowego na pniu. — Inż. Leopold M erz: 
Nasz przem ysł i handel drzew ny. — Prof. Inż. C. 
Kochanowski: S ta tystyka lasowa w  Instytucie
rolniczym w  Rzymie. — St. W oszczyńsld — W. 
A. Łuczkiewicz: Zadania i znaczenie okrajków 
i podborzy.

Pierwsza królowa z włosami 
a la Garconne.

„Petit Journal" pisze, iż pierw szą w  Europie 
królową, która zastosow ała się do nowej mody 
i obcięła sobie w łosy, jest Elżbieta — królowa 
belgijska. Gdj' dam y dworu zostały  poinformo­
wane o zamiarze królowej, s ta ra ły  się odwieść 
ją wszystkiem i siłami od powziętego zamiaru.- 
Zebrały się naw et na tajna „radę wojenną", by 
omówić ten w ażnj' w ypadek.

Jakież było zdziwienie dworu, gdy nazajutrz 
rano, ukazała się| królowa Elżbieta cała roześmia­
na i z krótką czupryną. Rozpoczęły się gorące 
debat ja a nawet pozwolono sobie na pewne za­
rzuty. Królowa przecięła wszystirie uwagi aam  
dworu ostremi słowami:

— Zdaje mi się moje panie, iż w asze włosy 
są dłuższe od w aszych myśli.

Czas odnowie przedpłatę!
Sport.

NARCIARSTWO.
Karpackie Tow. Narciarzy urządza w nie­

dzielę 5 bm. w ycieczkę do S ław ska. Zbiórka dla 
reflektujących na zmżKę w sobotę do godz 15.4b 
w westybulu dworca. W  Sław sku na stokach pół­
nocnych doskonały firn.

PIŁKA NOŻNA.
Hakoah (Wiedeń — Pogoń. W  czasie świąt 

W elk ie jnocy  rozegra najpow ażniejszy kandydat 
na m istrza Austrji Hakoah zaw ody z Pogonią. 
Hakoah przyjeżdża do Lw ow a w  najsilniejszym 
sw ym  składzie. P rzedsprzedaż biletów  w przy­
szłym tygodniu.

Dalsze Sukcesy Urugwaju. National Klub 
z M onteviJeo pokonał w e Francji drużynę Stade 
Bordelais.

Holandia — Niemcy 2:1 (1:0). W  niedzielę ro­
zeg rany  w  Am sterdamie m iędzypaństw owy mecz 
pomiędzy Holandją i Niemcami zakończył się nad- 
spodziew anem  zw ycięstw em  Hol-endów w  sto ­
sunku 2:1. Udział publiczności Słaby.

LEKKA ATLETYKA.
Nurmi ciężko chory. Stan zdrowia Nurmiegc 

jest bardlzc cilężki. O peracja ślepej k iszki nieuni­
kniona. Dzienniki am erykańskie w ydają codzien­
ne b iuletyny o jego stanie zdrowia.

WIOŚLARSTWO.
Oxford - Cambridge. W  ubiegłą niedzielę ro­

zegrano w  Londynie regaty pomiędzy reprezen­
tacjami uniw ersytetów  Oxford i Cambridge w  o-, 
-beoności setek tysięcy widzów. Zwycięstwo od­
niosła osada Cambridge łatwo, gdyż osada Ox- 
ford musiała przerw ać zaw ody w skutek p ipsu- 
cia sie Łodzi.

CZASOPISMA.
„Kurjer Sportow y" Nr. 4 z 1 bm. zw raca u- 

p  agę nietylko aktualną treścią sportową. Na 
pierw szy plan wybijają sie przede w szystk ie n  

piękne zdjęcia z ostatniej chwili. v

J U Z
WI środę ciągthen : l. kiąsy (8. i 9, bm.) losów7 
lotcrji klasowej. Zlecenia pocztt przyjmować 
będziemy tylko do wtorku, bo zapas losów 
szczupfy. Cuty los 32 zł., połówka 16 zł., ćwiar­

tka 8 zł. Szanse gry są olbrzymie.
Dom Fankowy S " H 0 T  Z i C H A J E S ,  Lwów, 

nlac Marjacki 7 (róg Kopernika). 1156

M a r y n a t y  r y b n e
Rollmoj sy puszka 4 litr......................... zł. 4-75
Śledzie Bismarkowskie puszka 4 litr. zł. 5•— 
Śledzie pieczone puszka 1 litr. . . zł. 5-50 

Wysybi się najmniej 20 puszek. 
Codziennie św ieże wszystkie artykuły wchodzące 

w ten zakres (Raucherwaren). 1154 
F a b ry k a  K o n s e rw  S la h lb e rg , B  ańsk 1 ra u e n g as»3  3 6 . 
Poszukiwani zastępcy we wszystk. miejscowościach.

I
I

8  ^ 1 .
kosztuje ćwlartówka loterji klasowej do I-ej klasy. 
Cały los 32 zł. Szans: gry są olbrzymie. Każdy dru­
gi los musi wygrać. Łączne wygrane wynoszą 6 
miljonów. wyg., gł. 350.000. Ciągnienie I. kl 8. i 9. 
Dom Bank. SCHCTZ i CHAJES, Lwów, p ite  

Marjacki 7 (róg Kopernika). 1158
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKI.AMOWY
„KUi.JEKA LWOWSKIEGO11 we Lwowie.

ayfej podane firmy polecamy I*. T« feiaran̂  Ĉ Ŷ I ĘT/N1KOM
A R T Y K . Ż E L A Z N E B EN ZY N A DRUKARNIA O PAŁ S TO LA RN IE WINA

(Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne, okucia 
do mebli poleca firma:

Iii. Stan. Klimowicz
ul. Kopernika 11.

Najlepsze gatunki sprzedaje Wszelkie roboty drukarskie 
wykonuje Drukarnia Sp6J- 
dzialni Wydawniczej, Gno- 

raiczyzny i?.

Drzewo l węgiel najtaniej

W a s u n §  i S k a
Chorążczyzny 18.

n n  • « i WILL. TOURNEOR & Co
Bordeaus 

Hurt o w na sprzedaż Domi­
nikańska 3.„ G A Z O L I N A " J m I«

u l. S zp ita ln e  5 4 .
Meble i stolarka budowlana.

*

C. C. OSBORNE. 1

Kilka nut z  tonacji „ A  dur“ .
Gwałtownie obudzony silntm  uderzeniem pięt- 

ści, John W aring, dźwignął się leniwie z posia­
nia. B yła godzina druga po północy, nadchodził 
czas zmiany pastuchów pilnujących bydła. P rzy  
świetle dymiącej latarki, z trudem odnalazł baty, 
leżące przy  drzwiach w  kałuży błota. Podczas 
gdy tow arzysze jego ubierali się, postękując, usi­
łow ał wciągnąć je na obrzmiałe nogi. Udaio n.u 
się to wkońcu, owinął się więc w  przem rknięty 
płaszcz, i drżąc z zimna, skierow ał siei w  stronę 
stada.

P rzybyw szy  na miejsce, zluzował swego po­
przednika, i znowu na trzy godziny objął jego 
obowiązki. Bydło, spoczywające spokojnie, nie 
wym agało pilnego nadzoru, co pozwoliło W arin- 
gowi zagłębić się w  rozmyślaniach nad zmienno­
ścią swego losu. W spomniał prz3̂ jazd swój ao 
obozu przed sześcioma miesiącami i wszystkie 
ciężkie chwile, przez które przejść musiał, zanim 
z człowieka miękkiego, (przyzwyczajonego do 
komfortu i wygód, przerobił się na wzorowego 
pastucha. Lecz wszystkie trudy  te i cierpienia nie 
przyniosły  mu upragnionego zapomnienia o pize- 
szłości; zrozumiał, że nie w ystarcza przejechać 
św iat ca ły  i zmienić tryb  życia: serce jego k rw a­
wiło bezustannie.

A ona... żona jego, czy cierpi także z powoda 
rozstania? C zy tęskni za nim?...

I w  w yobraźni ujrzał radosny dzień swoich 
zarępzyin, a w  uszach zadźwięczała mu melodja 
piosenki, często przez nią śpiewanej.

W spomniał rozkoszne dnie poznania się, zbli­
żenia spow odow anego obopólnem zamiłowaniem 
do muzyki; wspomniał cudowny dzień ich ślubu, 
i w reszcie pow rót do starego zamku, cichego 
i pięknego...

WARING DOSTAJE DZIWNA POCZTÓWKĘ.
Lecz nagłe, szczęście ich zaćmiło się. Zaczęło 

się drobnetmi sprzeczkami, napozór nic nie zi:a- 
czącemi, a przeszło w krótce do scen gw ałto­
w nych i przykrych. W aiing zapytyw ał się teraz 
czy nie za ostro postąpił z nią; była przecież je­
szcze prawie dzieckiem. Nie zaw sze okazał się 
sprawiedliwym. Ale co teraz począć? W rócić do 
niej? W yznać swoje b łędy? Nigdy. Wspomnienie 
ostatniego widzenia, w śród którego rzuciła mu 
słow a ostre, piekło go jeszcze żyw ym  ogniem. Na 
sam ą myśl o nich, krew  napływ ała mu do głowy. 
Nie rozumiał nawet, jakim sposobem zdobył się 
na tyle siły, ażeby ze spokojem powiedzieć jej 
te słow a:

— Zacnowanie twoje utwierdza mnie w  nrze- 
konaniu, że nie możemy żyć ze sobą. t'łie zapo­
mnę i nie przebaczę nigdy. W yjeżdżam  teraz. Jeśli 
chcesz, możesz zażądać rozwodu. Zdaje mi się,

że jako powod trzy  lata dezercji małżeńskiej 
w ystarczają w  zupełności.

To były ostatnie jego słowa. W yszedł, pozo­
staw iając ją na środku pokoju, bladą i nieruchomą. 
Uciekł jak mógł najdalej, w ybierając soDie zawód 
ciężki, w  nadzieji, że prędzej zapomni o gryzącej 
go trosce.

N asunąw szy głęoiej na oczy kapelusz, z k tó ­
rego na tw arz ciekły mu spływ ające krople de­
szczu, usiłow ał zwrócić myśl swoją w  inną stro­
nę. Zastanow ił się przez chwilę — z zupełną zre­
sztą obojętnością — nad tem, czy jego adm inistra­
torzy  dobrze zarządzali kolosalnym majątkiem. 
Potem  przypomniał sobie o kartce, k tó rą poprze­
dniego dnia otrzym ał i począł pracow ać nad od­
gadnięciem, skąd przybyw ała i jakie mogła mieć 
znaczenie. Kartkę tę przesłał mu jego aciwokat, do 
któiego poprzednio została skierowana.

Była to zw ykła pocztówka, na której zamiast 
treści, w ypisane były cztery rakty muzyki w  to -  

dur‘\nacji „a

Czas odnowić przedpłatę!
P ro s im y  u p rze jm ie  o ja k  n a jryc h le js ze  nadesłanie p re n u m e ra ty

n a  b i M i f a r i t i H  WIJZ z ewentualną zaległością
■ t f c w I B I I  I celem uregulowania nakładu

JecLnooześnie poleoamy I *. T. Czytelnikom ,«Kurjera 
Łwowsfelego4 4 najwytworniejszy warsasawskl i 1 tt-

strowany ty(jdiIii i ic

„ IL U S T  RACJ A “
Prenumerata Tygodnika Ilustrowanego

„Ilustracja 4 4

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego '
bez dostawy . . . .  mies. zł. 3.30 kwart. zł. 9.40 
z dostawą lub prze­

syłką pocztową mies. zł. 3.60 kwart. zf. 10.20
zag ran ic ą   mies. zł. 5.50 „ zł. 15.50

Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr.

z dostawą lub przesyłką poczt. mies. zł. 2.5j
kwartalnie zł. 7.40 

zagranicą kwartalnie zl. 10.50
Pojedynczy numer 6u gr.

Z n iżo n a  p re n u m e ra ta  „ K U R J E R A  L W O W S K I E G O "  w r a z  z  „ I L U S T R A C J Ą "  
z  d o sta w ą  lub p rze s y łk ą  p o c zto w ą  m ie s . z ł .  5 .—  k w a rt. z ł .  1 4 .—

D e p a rta m e n t V II . In te n d e n tu ry  M . S .  W o js k .
zwraca uwagę na nieograniczony przetarg na 
dostaw ę pakuł i końców bawełnianych (putzen- 
den), który odbędzie się 20. kwietnia 1925 r. 
i pasów  do karabinów, który odbędzie się 24 
kwietnia r. b. — Bliższe szczegóły fwezwanie 
do składania ofert) ogłoszone zostały w „Moni­

torze Polskim* i „Polsce Zbrojnej*. 1151

lU L h fń c Ir io  maszyny, Kamienie, Turbiny, Motory, 
1*14 j l l  i kIC Tokarni., Heblarki, Wiart^.ki, Gatry, 
Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, Gazę, Pompy, Ar­

maturę, Narzędzia na aogodne spłaty poleca

„ P I Ł O T “
L w ó w ,  t i i .  B a t o r e g o

Techniczna p o rada  bezpłatnie. 892

(C. d. n.)

Niebyw ała dotąd o k a zja !
Kio kupi u mnie 3 klg. skóry do podesz*, najle­
pszego gatunku, nieprzemakalnej, najlepiej chro­
niącej przed wilgocią pod gwarancją najmniej 6 
miesięcy wytrzymałej za cenę zł. 21. otrzyma do 
każdych kupionych 3 kg. bezpłatnie szwajcarski 
niklowy zegarek z łańcuszkiem. Niebywała ta  ao*5 
tąd okazja pozwala każdemu skorzystać z nada­
rzającej się sposobności. Do nabycia we firm ie:

b r a n h k s ,  handel skóf
w  I C r n l i  o w l o ,  D l e t l o w s l c a  73

Zamiejscowym wysyła się za zaliczką 
 po przesłaniu’ zam ów ien ia . 1143

Potrzebny maszynista-szofer 
do skarbu w  Skałacie, c-ceo

piśmienne oferty w nosić do kancelarji adw o­
kata Dr. Pohoreckiego w  Tarnopolu Sokoła 3 
pożądane odpisy świadectw i referencji, których 
się nie zwraca do 15. kwietnia 1925. Młócenie 
maszyną parową i utrzymanie maszyn rolniczych, 
rocznie 12 q zboża. 15 fur opału, pół morga 
ogrodu- 80 zł. miesięcznie i 1 1. mleka dzienni.4.

Proszki dla dorosłych
8066 i i

1  f» MJ

u s u w a ją  B Ó Ł  G Ł O W Y
Wyrób. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski.

Plany i kosztorysy młynów, tartaków oraz w szel­
kich innych zakładów przemysłowych szybko 
i tanio wykonuje, oraz wszelkie maszyny na raty

POLECA
DTI AT# Lwów, ul.Batorego 4  .

n r l L L *  1 Techniczna porada bezpłatnie. 8?i

W (kładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. zogr. por. Z drukarni Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza, Odpow. redaktor: Tadeusz Stroi*sH


